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Witajcie po raz drugi! 

Jak się okazuje, nie jesteśmy sami - szeroki odzew z Waszej strony pobudzi! nasz 
zespół do działania, efektem tego jest drugi numer Kawaii, który właśnie macie 

przed sobą. Od tego momentu mamy nadzieję już regularnie u Was gościć i za 

każdym razem coraz skuteczniej pobudzać Waszą wyobraźnię. Możecie się nas 

spodziewać każdego miesiąca. Drugi numer naszego i Waszego magazynu, różni 

się nieco od swojego poprzednika. Czytaliśmy uważnie Wasze listy i każdą wy- 
suniętą z Waszej strony propozycję bardzo dokładnie rozważyliśmy. Czy tym 
razem udało nam się spełnić Wasze oczekiwania? Mam nadzieję, że przynaj-ć 
mniej w pewnej części - czekamy na dalsze sugestie i zapewniam, że wszyst- 
kie brane będą pod uwagę. Nadal się rozwijamy, nadal szukamy „złotego 
środka”, dlatego także w tym numerze znajdziecie kilka nowych propozycji, za- 
poznajcie się z nimi i dajcie znać, co o tym myślicie. Jeśli macie jakieś pytania - 
zajrzyjcie najpierw do rubryki listów, być może tam znajdziecie odpowiedź na nurtujące 
Was problemy. Dla osób, które chcą zawrzeć nowe znajomości z „pokrewnymi dusza- 
mi” (a wiem z Waszych listów, że chętnych nie zabraknie) - przeznaczona jest rubry- 
ka: Poznajmy się. Jeśli chcecie dowiedzieć się o ojczyźnie mangi jeszcze więcej, 
zapewne przypadną Wam do gustu recenzje książek poświęconych temu niezwykle 
ciekawemu krajowi. No ale oczywiście, przede wszystkim, czeka na Was spora porcja filmów i komiksów - 
czyli tego, co tygryski lubią najbardziej, a zatem życzę smacznego i... do następnego razu. 


Paweł Musiałowski 


Scen Co. 
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Jest 
- ludzie już Ę 
dawno wyru- ( j 
szyli ku gwiaz- i 
dom, założyli 
kolonie i spotkali 
nowe rasy zamieszkują- 
ce rozległy wszechświat. 

Wiele planet stało się nowymi 
domami dla wielu ludzi. Jednym 
z takich miejsc jest planeta Maris, 

( górzysta, oblana wodami oceanów, 

| | nowaZiemia. Niestety jej mieszkańcy bez 

przerwy nękani są przez kosmiczną rasę t 

Noza - uzbrojonych po zęby wojowników, na 
czele których stoi niepokonany przywódca - Ko- 
mandor Baron Riks - osobnik gotowy do najgor- 
szych czynów w imię zwycięstwa. Na szczęście na 
drodze najeźdźcom stanęła drużyna specjalna wojsk Ma- 

ris - trójka młodych ludzi uzbrojona w tajemniczą broń o wiel- 
kiej sile rażenia i szybkie pojazdy, gotowe do użycia w każdych 
warunkach. Bez nich los planety byłby przesądzony. Tylko oni są 

w stanie stawić czoła okrutnemu przeciwnikowi i obronić ludność 
planety przed zabójczymi zakusami żołnierzy Nozy. Niebezpieczeń- 
stwo czyha każdego dnia i na każdym kroku, wróg jest bardzo liczny 
i przebiegły, a więc trzeba być w stałej gotowości bojowej. Trójka wojowni- 
ków oraz ich przyjaciele mają zawsze pełne ręce roboty. Gdziekolwiek się ruszą, 

wróg już na nich czeka. 


Wojownicy Maris to w miarę standardowo skonstruowany serial fantastyczno-przygo- "o Sty 
dowy. W każdym z odcinków śledzimy wciąż nowe zmagania z tym samym wrogiem, EJ 
który nie szczędzi środków i pomysłów na wciąż nowe i bardziej zmyślne urządzenia siejące 

śmierć i zniszczenie. Na kasecie znajdują się trzy odcinki serii, natomiast głównym bohaterem | ea 


każdego z nich jest jeden z trójki wojowników. Całość ogląda się bardzo miło, po obejrzeniu tych 

trzech odcinków ma się ochotę na więcej, mimo iż wiadomo, co będzie dalej - kolejne zasadzki, 
kolejne potyczki, kolejne zwycięstwa. Fabuła poprowadzona jest na tyle ciekawie, a bohaterowie są na 
tyle sympatyczni, że bardzo szybko wybaczamy wszelkie uproszczenia i z wypiekami na twarzy śledzi- 
my dalsze losy naszych dzielnych bohaterów. Wpadająca w ucho muzyka dodatkowo uprzy- 
jemnia chwile spędzone w towarzystwie trójki głównych bohaterów. Zwolennicy 
legendarnej już u nas w Polsce - Załogi G, z pewnością będą zadowo- 
leni, opowieść ta bowiem utrzymana jest w bardzo podob- 
nym klimacie. 


W zamierzchtych czasach, dawno 
dawno temu, gdy na Ziemi panował po- 
kój, ażycie przypominało raj, wszech- 
światem rządzili bogowie. 
Ośrodkiem tych wspaniałych rzą- 
dów byt niebiański świat Tenkai, 
rządzony przez imperatora - 
Tentei, który dbał o to, aby 
jego poddani żyli w do- 
statku i szczęściu. Wy- 
dawać by się mogło, 
że nic więcej nie 
można już uczy- 
nić i wszyscy 
są zadowo- 
leni, 

lecz... znalazł się ktoś (jak na „rasową” 

fantasy przystało), komu ten stan 4 
rzeczy bardzo nie odpowiadał. 4 


Jednego dnia wszystko się 
zmieniło. Jeden z tentejskich wojowników wy- 
wołał bunt, krwawy bunt. Jego pierwszą ofiarą 
stał się sam imperator, który został brutalnie 
zamordowany, a jego odcięta głowa stała się 
symbolem nadejścia nowej ery. Buntownik 
i morderca - Taishakuten, przejął tron i ogłosił 
się nowym Tentei. Nad światem zawisły czar- 
ne chmury. Ten okres przeszedł do historii jako 
Swięta Wojna. 


Zapanował terror, rzeki spłynęty krwią, 
niebo pokryła purpurowa poświata, dawny 

świat przestał istnieć. Nadzieja opuściła ser- 
ca mieszkańców. Istniała jednak grupa ludzi, 
która wiedziała, że jeszcze nie 
wszystko stracone. Nadzieja 
kryła się w pewnej starej prze- 
powiedni... 


Legenda mówi o Sześciu Gwiazdach, które 
wzejdą nad niebiosa- 
mi, wymierzą 
sprawiedli- 


A 
o A 


wość i przywrócą świa- 
tu złoty wiek. Te Sześć Gwiazd ze starej prze- 
powiedni, to sześciu wojowników, którzy 
posiadają tak wielką moc, że są w stanie po- 
ruszyć najdalsze gwiazdy i serca wszystkich 
ludzi. 


Lecz teraz jest ich tylko pięcioro i mimo, że 
razem stanowią niezwykle efektywną drużynę, 
jeszcze nie są w stanie zaatakować głównego 
źródła zła, gdyżbrakuje im do kompletu 
ostatniego wo- jownika z legendy. Ta piątka 
to: Yasha - szla- chetny dowódca grupy, go- 
towy do po- | święcenia własnej osoby 
w imię ratowa- Ą nia tego co piękne i niepo- 
wtarzalne. Ashura - najmłodsza, a za- 
razem włada- jąca najpotężniejszą mocą, 
a co za tym idzie - najcenniejsza i naj- 
bardziej chroniona przez resztę 
wojowni- ków osoba w drużynie. 
Ryuoh - porywczy i niedoświad- 
czony jeszcze młodzie- 
niec o gorącym sercu. 
Korura - mądra wróżka 
oraz wyszkolony 
w walce Soh- 

ma. Ta piąt- 


ka wzmagając się 
z podstępnym Toishakutenem oraz wieloma 
innymi niebezpieczeństwami, czyhającymi na 
wszystkich wędrowców podróżujących po tym 
niegdyś pięknym, a niegościnnym teraz świe- 
cie, szuka ostatniego członka drużyny oraz 
walczy o życie i resztki sprawiedliwości. To do- 
piero początek tej niesamowitej przygody, 
podczas której dowiemy się, czym jest praw- 
dziwa przyjaźń, cierpienie i żądza władzy. 
Przed nami 90 minut pasjonującej przygody 
w świecie, gdzie zło jest tajemnicze i podstęp- 
ne, a wojownicy o dobro - piękni i szlachetni. 
To wszystko czeka na Was w RG Vedzie. 


Miłośnikom opowieści spod znaku miecza 
i magii, film ten zdecydowanie powinien przy- 
paść do gustu. Klimat, postacie, przedmioty, 
otoczenie, muzyka - wszystko to doskonale 
współgra ze sobą i tworzy bardzo atrakcyjną 
mieszankę. Twórcą tej niezwykłej opowieści, 
w stylu fantasy, jest znana już od jakiegoś cza- 
su grupa rysowniczek, kryjąca się pod pseu- 
donimem CLAMP. Miłośnicy ich twórczości 
zapewne poznają charakterystyczną dla nich 
kreskę - delikatną, a zarazem wyrazistą i nie- 
zwykle barwną. RG Veda to mangowy debiut 
twórczyń z CLAMPa. Prace nad nią roz- 
poczęto, gdy w skład gru- 


Istnieje 
gdzieś 
świat podob- 
ny do naszego - 
galaktyka iden- 
tyczna jak nasza, pla- 
neta zwana Ziemią i jej 
mieszkańcy, na dosyć wy- 
sokim poziomie rozwoju 
technicznego. Bezpieczeń- 
stwem całego systemu zajmuje 
się Patrol Galaktyczny, podlegają- 
y bliżej nie określonej w filmie fede- 


Kinneson. Mieszkał, gdyż planetę prze- 
w kosmiczny pył paskudni Boskonowie. 
? 


lensman... Co? Nie wiecie o co chodzi? Kto to jest 
lo to od początku: 


i ieją od wieków dwie planety - a na nich cywilizacje - 
ro i zło. Arisia i Edoria. Edorianie to ci źli, którzy czują do 


li rasę zwaną Panami 


si 


RA 


g” 
Delgonu, a z wielu innych ras Z 1 
P (w tym z Boskonów), uczynili swoich po- 4% 


+ mocników. Arisianie natomiast, to dobra strona 
+ medalu. Silni swoją mądrością, potrafią przeciwsta- * 
4 wić się zakusom Edorian - to właśnie oni stworzyli soczew- di 
' kę. Małe urządzenie noszone na dłoni, wzmacniające siłę 
|) umysłu, obdarzające nosiciela możliwością korzystania z telepatii % 
a - ogólnie mówiąc, wspaniałą broń, dzięki której lensmani ocalą świat. 
Na czele Arisi stoi Wielka Rada - przewodniczy jej wielki mędrzec, straż- 
nik wszystkich soczewek. Rada ta szuka istot, którym mogłaby powie- 
|| rzyć zaszczyt noszenia soczewki - no i takim właśnie odpowiedzialnym 
E człowiekiem okazał się Kim. 


Ów lensman, pilot statku patrolu galaktycznego Britanii, nióst w swojej 
soczewce ważny sekret, dotyczący obrony przed potworną siłą ognia 
Boskonów. Niestety, śledzący jego poczynania obcy, troszkę nadwy- 
rężyli mu organizm, wskutek czego lensman, pędzi w swoim statku 4 
wprost na planetę Kima, trwając w stanie półprzytomności. Zapew- 
1 ne by się rozbił, gdyby nie to, że młody i porywczy bohater © 
dostaje się w brawurowy sposób na Britanię i ląduje nieda- 
leko farmy ojca. Na powierzchni planety umierający len- 
* sman przekazuje soczewkę Kimowi. W miejsce 
% lądowania przybywają wkrótce ojciec, 
ży wraz z niedźwiedziowatym g” 


(Q] ANive w POLSCE 


(taki 
duży, gruby, 
silny, włochaty, 
gbur, ale z dobrym ser- 

cem). Długo nie cieszą się 

szczęściem z nowym lensmanem, bo planeta zaczyna się rozpadać pod wpły- 
wem grawitacyjnego działa Boskonów. Zapada krótka decyzja - Buzz i Kim 
uciekają z planety, do bazy patrolu galaktycznego, natomiast ojciec postana- 
wia poświęcić się dla syna - wybiera śmierć, ściągając na siebie uwagę 

Boskonów. A to dopiero początek... 


Cały film trwa około 90 minut, podczas których Kim poznaje i zakochuje się 
w młodej pielęgniarce patrolu galaktycznego - Criss, spotyka innego lensmana 
- Wazera, Valantianina, doprowadza do samozniszczenia Britanii, wraz z ekscentrycz- 
nym disc-dżokejem z boskońskiej dyskoteki (na planecie-kopalni pewnego narkotyku), przy- 
nia się do powstania buntu i dosyć pokaźnych zniszczeń tamże. Potem udaje mu się stoczyć 
j ej długą i zwycięską walkę z Helmutem - Boskońskim władcą, dyrygującym całą 
le imprezą, a w finale, za pomocą soczewki, przekazuje sekretną 
formułę flocie patrolu. I ludzie znowu zwyciężają nad bied- 
nymi obcymi. Helmut, jednak bez swego ciała, ucieka w 
przestrzeń kosmiczną - zapowiedź następnej części, 
Tak się kończy pierwsza część - Sekret Socze 


"| tu jest mała LUTPCE Lo nieścisłość. 
e. WSile Soczewki wychodzi nato, że Kim wcale niezna 7% 
Wazera, że robot, który został zniszczony w pierwszej części wraz z oj- 
„ Ccem Kima, teraz jest nieodiącznym jego towarzyszem, że Kim nie wie 
u teraz nic o soczewce i znowu musi się uczyć. Najlepsze jest jednak to, g 
m że zniszczona podczas ucieczki w pierwszej części Britania jestteraz u 
m  pilotowana przez całą załogę z pierwszej części, no i w kolejnej po- «= 
m tyczce z władcami Delgonu zostaje znowu zniszczona, a w krótki = 
m czas potem Kim z Buzzem znowu są na Britanii. Podobno tak ma 7% 
pi być, ale nie bardzo chyba się to trzyma kupy. I? Nic. 


u 
a 
" RB 3 a : u 
m W sumie film jest O K - biorąc pod uwagę rok, w którym po- g 
m wstał (1988) i oglądając dosyć ładnie wykonane połączenie a 
«a animacji komputerowej z anime, można dojść do wniosku, że e 
m jest nawet niezłym dziełem. Gdyby nie to, że brak konsekwen- *% 
A. Cji tu i tam nakładzie całą fabułę na łopatki, a polskie ttumacze- * 
nie wygląda na odrobinę niedopracowane. Lecz cóż - nie sa 
„  Oczekujmy cudów, film ukazał się u nas dobre siedem lat temu - 
s _ póki co pozostaje nam czekać na nowsze produkcje. 
u 
a | jeszcze jedno: całość - postacie, ich ubrania, statki kosmiczne, na 
a czele z Lordem Helmutem zalatuje potwornie Gwiezdnymi Wojnami - 
ech, plagiat? 


py wchodziło jeszcze 7 osób: Mokona Apapa, 
Satsuki lgarashi, Mick Nekoi, Nanase Ohka- 
wa, Tamayo Akiyama oraz Sei Nanao. Zanim 
jednak prace zakończono, część mangaczek 
opuściła zespół. 

Manga RG Veda składa się z dziesięciu tomów. 
Ostatni z nich ukazał się w maju 1996 roku. 
Komiks znacznie różni się od swojej wersji fil- 
mowej. Przede wszystkim manga obfituje 
w bardziej tragiczne zdarzenia. W filmie nato- 
miast jest ich znacznie mniej, w ogóle zresztą 
anime nie trzyma się sztywno swojego papie- 
rowego pierwowzoru. Rzecz by można, że film 
jest wariacją różnych wątków z komiksu, nie 
trzyma się sztywno żadnej konkretnej jego czę- 
ści. Wydarzenia przedstawione w anime umiej- 
scowione są gdzieś między czwartym 
i dziewiątym tomem komiksu i istnieje między 
nimi wiele nieścisłości. Nie to jednak jest waż- 
ne, najistotniejszy jest w końcu fakt, że film 
ogląda się naprawdę miło, dowo- 
dem na to niech będzie fakt, że 
oglądałem go w towarzystwie 
osób nie przepadających za fan- 
tasy, a jednak wykazujących 
duże zainteresowanie tą pro- 
dukcją. Rysowniczki z CLAM- 
Pa pokazały, 


% 
KZB 3 ać 


że na wiele je stać, szkoda tylko, że nie do- 
kończyły swojego dzieła. Opowieść urywa się 
jakby w połowie. Widz zostaje wciągnięty w in- 
trygę, jego ciekawość rozbudzona aż do bólu 
domaga się poznania ostatecznej odpowiedzi, 
a tutaj... nic, żegnamy się z bohaterami, któ- 
rzy obiecują, że nie spoczną, dopóki nie 
osiągną celu. 


Na dzień dzisiejszy jest to tylko jeden odcinek 
(VHS-PAL oraz CDROM/PC/MAC-90 min.), lub 
ten sam odcinek podzielony na dwie części 
w wersji NTSC-VHS i NTSC-LD (2x45 min.), do- 
stępny w wersji anglojęzycznej i oryginalnej, 
opracowanej w napisach, ja miałem okazję za- 
poznać się z tą pierwszą i nie mam do niej 
większych zastrzeżeń. 


Co bardziej ciekawym wyjaśniam, co oznacza 
ów tajemniczy tytuł. Postacie z tej historii zosta- 
ły luźno przeniesione z tzw. Rygvedy (czas po- 
wstania ok. 1500-1300 p.n.e.) - najstarszej księgi 
hinduizmu, która wywarła decydujący wpływ na 
rozwój mitologii i filozofii indyjskiej. Opowiedzia- 
na tutaj historią nie ma swojego 
bezpośred- 
niego od- 
powiednika 
w orygi- 


1991,'92 © Clamp/Shinshokan/Sony Music 
Entertainment (Japan) Inc./MOVIC. 
Created by: Mitsuhisa Hida, Yukata Taka- 
hashi, Meguma Sugiyama 

Orginal Writer: Clamp 

Director: Takamasa Ikegami 

Screenplay: Nanase Okawa 

Character Design: Mokona Apapa, Tetsuro 
Aoki, Kiichi Takaoka, Futoshi Fujikawa 
Animators: Tetsuro Aoki, Kiichi Takaoka 
Art Director: Yoji Nakaza, Masuo Nakayama 
Music: Nick Wood 


nalnej 

Rygvedzie, mamy 

tu do czynienia z bardzo luź- 
nym przeniesieniem. Imiona bohate- 

rów RG Vedy zostały przełożone na ich 
japońskich odpowiedników. Dodać także na- 
leży, że w opowieści tej, zarówno w filmie, jak 
i komiksie, zawarte jest bardzo wiele 
słów, a raczej gier stownych, które są do- 
słownie nieprzetłumaczalne na nasz język. Na 
przykład: Tenkai, gdzie „Ten” oznacza „niebo”, 
natomiast „kai” - „granicę”. Ta- 
kich przykładów jest o wiele 
więcej, ale w tej chwili nie czas 
na przedstawianie ich wszystkich. 


Podsumowując - RG Veda, to ciekawa 
produkcja, z pewnością warta uwagi, 
a dla wszystkich miłośników klasycznej fan- 
tasy - pozycja obowiązkowa. Pozostaje tylko 
mieć nadzieję, że twórczynie z CLAMPa nie 
dadzą za wygraną, podobnie jak bohaterowie 
ich opowieści. 


Ghost - (współpraca: To- 
masz Gawroński) 


ROJECI 


Panie i panowie, przedstawiam Wam A-Ko! Oto 
ona! Córka Supermana i Cudownej Kobiety! Jest 
supersilna, superszybka, superwytrzymała i ma 
tylko jeden cel - zdążyć na czas do szkoły. Nie 
dziwcie się więc, jeśli zobaczycie ją pląsającą 
kilometrowymi skokami po dachach domów, czy 
też przebijającą się przez armię uzbrojonych 
po zęby maszyn bojowych - dla niej to dzień 
powszedni. Jest w stanie dokonać rzeczy nie- 
możliwych, lecz nie jest w stanie zapanować nad 
swoją najlepszą przyjaciółką - C-Ko. Kim jest C- 
Ko? E, nikim nadzwyczajnym -to tylko Czwarta 
Księżniczka Piątej Królowej Królestwa Lepton 
z Alpha Cygni, ot typowa uczennica pobliskiej 
szkoły - całkiem przypadkiem tej samej, do któ- 
rej uczęszcza A-Ko. Doskonała z nich para - jed- 
na potrafi roznieść całą armię dzięki swojej 
niezwykłej sile, druga natomiast zrobi to samo, 
tyle że krzykiem i... własnoręcznie przyrządzo- 
nymi *przysmakami” (jeden z nich o mało nie 
wykończył samej A-Ko!... C-Ko zresztą też che 
che). Poza tym ma słodki głosik, należący do 
Tomizawy Michie (Sailor Mars!). No dobrze, ale 
coś tu nie gra. Jeśli obie są dobrymi przyjació- 
tkami, to chociaż posiadają niezwykte zdolności 
destrukcyjne - dlaczego mają siać zniszczenie? 
Hmm... czas, aby przedstawić trzecią postać - 
B-Ko - wyobraźcie sobie, że A-Ko, to doskonały 
materiał wybuchowy, natomiast B-Ko jest zapal- 
nikiem - obrzydliwie bogata, obrzydliwie zazdro- 
sna o przyjaźń z C©-Ko oraz obrzydliwie 
pomysłowa i pracowita. Chociaż A-Ko jest z na- 
tury osobą spokojną, B-Ko ubrana w swój su- 
perstrój Akagiyama 23 Power Suit potrafi ją 
mistrzowsko sprowokować. Jest w stanie w cza- 
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sie jednej nocy zmontować oddział robotów bo- 
jowych (które A-Ko rozbija w kilka minut), tylko 
po to, aby udowodnić C-Ko, że to tylko ona jest 
osobą wartą jej przyjaźni. Szaleństwo? Ha! A to 
dopiero początek! Przygotujcie się na akcję, 
jakiej dotąd nie widzieliście. Żadna planeta żad- 
na armia nie jest bezpieczna, gdy w pobliżu znaj- 
duje się ta trójka. Awantury pomiędzy A-Ko i B-Ko 
przybierają rozmiary kataklizmu, obie potrafią 
obrócić w gruzy całą dzielnicę, a chwilę potem 
ruszyć na pomoc porwanej przez siły obcych 
księżniczce, a wszystko to w imię zdrowej (?) 
konkurencji. 


Oczywiście wszystkie uczęszczają do szkoły, 
a żeby było zabawniej - do jednej klasy. Och, 
możecie sobie wyobrazić, co się dzieje na lek- 
cjach - żaden nauczyciel nie jest bezpieczny - 
dlatego większość z nich po prostu świruje (jak 
np. nauczycielka francuskiego, która w chwi- 
lach depresji ogląda tkliwe kawałki z City Hun- 
tera, cha cha). Czyż to nie cudowne? Podobnie 
ma się rzecz z agentami specjalnymi (po któ- 
rych A-Ko przebiega, nawet ich nie za- 
uważając), oddziałami wojsk 
nieprzyjaciela i w ogóle z każdą na- 

potkaną przeszkodą w jakiejkolwiek 

postaci. To się nazywa impreza, co? 


Całość generalnie można podzie- 

lić na dwie części, pierwsza seria 

(4 OAVY), to lekka w odbiorze opo- 

wieść, pełna przezabawnych sytu- 

acji i dialogów, wymieszana ze 
wspaniałym klimatem najlepszej przy- 

gody - czysta przyjemność. Piąta część 
natomiast, to początek nowej serii, gdzie zmia- 


nie uległ nie tylko design postaci, lecz także 
(a może przede wszystkim), fabuła. Akcja na- 
biera dramatyzmu, staje się bardziej skompli- 
kowana, nasze bohaterki już nie walczą 
o przyjaźń C-Ko, lecz wspólnie stawiają czoła 
potężnemu najeźdźcy z najczarniejszych głę- 
bin kosmosu. Ryzykując własnym życiem, z pe- 
tną gotowością oddania go za życie przyjaciółki, 
ruszają do ataku, aby ocalić C-Ko, a przy oka- 
zji... całą galaktykę. Wyraźnie widać, że nasze 
bohaterki dorosły wraz z serią. Obiektem ich 
rywalizacji nie jest już przystojny chłopak na 
motorze, czy też kolacja z C-Ko - film spoważ- 
niał... hmm, w sumie szkoda. W całości nato- 
miast da się zauważyć charakterystyczną dla 
mangi dbałość o szczegóły. Mimo, iż wielokrot- 
nie miatem okazję oglądać niezwykłe efekty ja- 
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pońskich rysowników, nadal nie mogę wyjść 
z podziwu. Wystarczy zatrzymać klatkę magne- 
towidu, aby poczytać gazetę trzymaną przez 
przechadzającą się właśnie postać. Mnie, oraz 
oglądające ze mną film osoby, zachwyciła na 
przykład scena przebierania się A-Ko w pływal- 
ni (część druga) - perfekcja! Tylko Japończycy 
mogli to zrobić. Takich smaczków jest tu o wiele 
więcej, a ich odkrywanie to wspaniały przywilej 
każdego otaku. 


Akcja jest niesamowicie wciągająca, nie ma 
czasu na nudę i mimo, że wokół latają rakiety 
i części zniszczonych armii - jest zabawnie. 
Powiedziałbym nawet - bardzo zabawnie. 
Sytuacje, w jakich znajdują się nasze bo- 
haterki, są przeładowane takim humo- 
rem, że potrafią dosłownie zwalić 

z nóg. Wyobraźcie sobie na przykład 4 8 
A-Ko skaczącą po lecących rakie- SAM 
tach i dostającą się wtensposóbna "NSF 
pokład gwiezdnego niszczyciela - to RĘ 44 
jedna z normalniejszych scen w tym filmie, ć 
cała reszta to szybka akcja, dużo zabawy, zwa- 
riowane sytuacje, dobra muzyka i... to na- 
prawdę warto obejrzeć. Seria na dzień , 
dzisiejszy składa się z sześciu odcinków 4 p. 
OAVi ztego, co mi wiadomo -natym 4 
jeszcze nie koniec! ść 
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Tenchi Muyo to przeciętny chłopak, któremu jed- 
nak dano urodzić się potomkiem wielkiego sa- 
muraja imieniem Yousho który 700 lat temu 
pokonał strasznego i okrutnego demona Ryouko. 
W wersji OAV zwariowane przygody Tenchiego 
rozpoczynają się w momencie, kiedy przez swą 
obsesyjną już ciekawość budzi i w ten sposób 
na nowo powołuje do życia, demona a raczej 
uwolnioną z upływem czasu spod kontroli Kaga- 
to sympatyczną, demoniczną dziewczynę Ry- 
ouko. Z biegiem czasu, a raczej minut filmu 
w poszczególnych odcinkach pojawiają się co- 
raz to nowsze postacie, i tak akcja i fabuła za- 
czyna nabierać koloru. W tej serii Riouko gra 
dość drapieżną i przewrotną, z lekka fałszywą, 
istotkę, z bardzo wyrafinowanym charakterkiem, 
w sam raz pasującym do 

jej pirackiej przeszłości _ „<<=S%389992.9.2.% 
oraz wyglądu. To ona gra By. 
pierwsze skrzypce, kiedy 
pojawia się kolejna boha- 
terka, księżniczka Aeka, 
i to onawiście piracki spo- $ 
sób strąca na ziemię sta- = 
tek spokojnej na duszy ź 

i dystyngowanej Aeki roz- 
trzaskując i zatapiając go w jeziorze. 


KAZUHIKO AMAGASAKI 
Kazuhiko Amagasaki jest przy- 
głupim kolegą Tenchiego ze 
szkoły. Ciekawostką jest fakt, 
iż pojawia się on na ułamek se- 
kundy w pierwszym odcinku 
innej serii anime nie związanej 
z Tenchi Muyo. Mam tu na 
myśli „All Purpose Cultural Cat 
Girl Nuku Nuku”, gdzie siedzi 
w szkolnej ławce razem 
z główną bohaterką Nuku Nuku. 
Głos w wersji japońskiej podkta- 
dał Toshikaru Sakura, a w wer- a 
sji angielskiej Mark Tracy. Lata kj ” 

..0000000? „ ||| Włosy: granatowe 
— — Uwielbia: wędkować 

4 Kiyone Makibi jest policyjną part- 
nerką Mihoshi skazaną na jejtowa- | 
rzystwo. Jest także jedną z głównych 
bohaterek serii telewizyjnej. Zawsze 
zachowuje zdrowy rozsądek nawet 
gdy zostaje poddana dużemu stre- 
sowi najczęściej wywoływanemu 
przez Mihoshi. Głos w wersji japoń- 
skiej podkładała Amano Yuri,aw wer- || 
(1 sji angielskiej Sherry Lynn. 
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KIYONE MAKIBI 
Wiek: 23 lata 
Wiek rzeczywisty: 23 lata 
Grupa krwi: A 
Wzrost: 174 cm 
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W wersji telewizyjnej twórcy dokonali 
dość przewrotnego manewru, bowiem w począt- 
kowych odcinkach zmieniono 
lekko scenariusz i jako pierwsza 
pojawia się ślamazarna Mihoshi. 
Natomiast Riouko gra bardzo 
spokojną, sympatyczną i kultu- 
ralną dziewczynkę, która w ża- 
den sposób nie zdradza swym 
zachowaniem pirackiej przeszło- 
ści, do momentu, w którym wy- 
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TENCHI MASAKI 


jawia wszystko „dzielna” pani oficer Mihoshi. WEEOMIE 
Gdy pojawia się Aeka okazuje się, iż ma ona RE 
zupełnie inne usposobienie niż w serii OAV. Jest ; na nauce, pomaganiu ojcu w domu 
ż (matka Tenchiego zmarła kiedy był 
wybuchowa , czasem nawet wulgarna i ma skłon- jeszcze mały), oraz na letnich trenin- 
ności do popadania w lekką paranoję i szał. W O eaziedka ajat o a 
potyczce z Ryouko to ona, taranując statek pi- Oglądając kolejne odcinki serii do- 
ź p UŁACE = wiadujemy się, iż Tenchi jest potom- 
ratki, strąca go wraz ze swoim do jeziora. Sytu- kiem Yoshou z rodu Jurai, samuraja 
; s Ę rh 4 który 700 lat temu pokonał demona 
acja zdaje się być TĄ o imieniu Ryouko. Głos Tenchiego 


w wersji japońskiej podkłada Kikuchi 
są Masami, znany chociażby z użycza- 
nia głosu Keiichiemu z „Oh! My God- 
des" a w angielskiej M. „Kermit” Miler. 


odwrotna ale skutek 
ten sam co w OAV. 
Obie, nie mając 
środków by wrócić 
na planetę Juraii, 
zmuszone Są pozo- 
stać i zamieszkać na 
Ziemi. Seria TV ob- 
fituje w większą 
ilość śmiesznych, 
zabawnych sytu- 
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ACHIKA 
Oczy: czerwone 
Włosy: czarne z biękitną poświatą 
Achika jest córką Yoshou z drugiego 


małżeństwa oraz księżniczką Jurai 
i matka Tenchiego. Dziewięć lat przed 
jego narodzeniem wyszła za mąż za 
kolegę ze szkoły, architekta Nobuyuki 
Masaki, przyszłego ojca Tenchiego. 
Dysponowała największym potencja- 
łem energii Jurai, którą po niej odzie- 
dziczył syn. By pokonać Keina zużyła 
zbyt wiele swej życiodajnej energii, co 
spowodowało jej przedwczesną śmierć. 
Zmarła pod koniec lat osiemdziesiątych 
tego stulecia, gdy Tenchi miat zaled- 
wie kilka lat. Głos w wersji japońskiej 
podkłada najpopularniejsza obecnie gĘŃ 
seyiuu Megumi Hayashibara, a w an- 
gielskiej Grace Zandarski. 
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poja c ę En; 
Wiek: 20 lat je u mA TOKIMI £ 
isty: 720 lat okimi jest przyby- 
Aeenaka 7 ŻE a nuusgngasumu szem add wia |) 
Wzrost: 161 cm ś miaru. Chce czegoś mą 
Oczy: czerwone u ł od Washuu, nieste- 
Włosy: niebieskie wpadające w fiolet m RE: ; ty tak do końca nie u 
mi Uwielbia: Herbatę, taniec, robienie na Ą a "> | wiadomo czego. Po m 
drutach - 1 i raz pierwszy poja- u 
BM  Aekaz rodu Jurai jest księżniczką pla- % i y wia się w odcinku 7 
m nety Jurai i starszą córką Azusy z dru- m M. i 11 serii OAV „Głos u 
giego małżeństwa. Na Ziemię przybyła fa ę w wersji japońskiej || 
m. wposzukiwaniu swojego narzeczonego, 7 — podkładała Yumi 
m  azarazem brata Yoshou. Wedługprawa m . « F - 4 Touma. u 
fuńu m e ożenek brata, z siostrą mógł dojść FI + -— % nuna' * 
o skutku i nie był czymś niezwykłym. PJ 
m _ Należy dodać, iż Aeka nienawidzi Ry- M LJ unuuum snunmu Rd coś 
g  0uko,gdyżwini ją za utratę Yoshou. Głos [| BE [U © 
w wersji japońskiej podkładała Takada YOSHOU 
© Yumi, a w angielskiej Jenifer Darling. - a Oczy: brązowe 
* Włosy: czarne przyprószone siwizną 
nUENENUENUEUZUM a” 1 Yoshou z rodu Jurai jest księciem planety Ju- 
4 rai i synem króla Azusy z jego pierwszego mał- 
[O żeństwa. Na ziemię przybył 700 lat temu, by 
pokonać demona chylącego Ziemię ku za- 
1.4 gładzie. W 5 odcinku OAV dowiadujemy się, 
s że dziadek Techiego Kasuhito Masaki i Yoshou 
to ta sama osoba. Nasuwa się więc pytanie w 
. jaki sposób udało mu się przeżyć ponad 700 
e lat ? Długowieczność na Ziemi zapewniło mu 


kilka czynników. Przede wszystkim „Jurajska 
woda życia” oraz energia czerpana z jego stat- 
ku kosmicznego, Funacho, który w postaci 
ogromnego drzewa zakorzenił się na Ziemi 
Dodatkowym źródłem życiodajnej energii 
były perły zasilające demona Ryouko, które 
odebrał mu po wygranej walce. Głos w wersji 
japońskiej podkłada Koyasu Takehito, a w an- 
gielskiej znów M. „Kermit” Miller 


NOBUYUKI MASAKI 
Oczy: brązowe 
Włosy: czarne z biękitną po- 
światą 
Nobuyuki Masaki to ojciec 
Tenchiego, z zawodu archi- a 
tekt, a z zamiłowania kolek- 
cjoner komiksów dla 
dziewcząt (shoujo manga) 
oraz podglądacz. Na szczę- 
ście większość czasu spę- 
dza na zarabianiu pieniędzy 
na pokrycie szkód spowodo- 
wanych przez Ryoko i Aeke. 
Głos w wersji japońskiej 
podkładał Aono Takeshi, 


a w angielskiej Jay Hopper. 


acji, asama akcja rozwija się dużo szybciej niż 

w OAV. Najnowsza wersja TV, emitowana 

w obecnej chwili w Japonii, odbiega 
znacznie od obu poprzednich serii. Zmie- 
nit się także design postaci i osobiście 
uważam iż na gorszy. Postacie z wyglą- 
du są postarzałe i zupełnie nie pasujące 
do znanego nam wizerunku, do którego 
zdążyliśmy się już przyzwyczaić. 


Wersja kinowa to zupełny skok w bok 
od fabuły telewizyjnej i OAV. Jest uzupeł- 
nieniem ich obu, wyjaśniającym pewne fakty nie- 
dopowiedziane "w poprzednich 
produkcjach. Wspaniała wielo planowa 
grafika, oprawa muzyczna w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej oraz spora doza 
dobrej fabuły i akcji to coś, na co sympa- 
tycy Tenchiego długo już czekali inaczym 

na pewno się nie zawiedli. 
Piotr Rogóż 


ę uzzuunzzzsuzzun 
u RYO-OHKI 


* Wiek: 1 rok 
$- a a Wiek rzeczywisty: prawdopodobnie 2000 lat 
7 = ZER. Grupa krwi: syntetyczna krew zwierzęca klasy D 


m Waga: zależna od formy 
u Wymiary: (rozpiętość w uszach) 15 cm TVi OAV, 16cm 
wersja pluszowa sprzedawana prze Pioneera. 

M Uwielbia: pożeranie potwornych ilości marchewki, 
zabawę z Sasami 

Ryo-ohki jest biokrystaliczną formą życia i drugim 
dziełem Washuu oraz statkiem kosmiczny Ryouko, 
który zostaje zniszczony w czasie potyczki z Aeką. 
W 3 odcinku serii OAV z zatopionego w jeziorze wraku 
Ryoko wydobywa duże jajko, z którego wykluwa się 
kotulik (Ryo-ohki), czyli krzyżówka kota z królikiem 
(je marchewkę, a poza tym, je dużo marchewki). Ryo- 
ohki posiada zdolność zmieniania się w statek ko- 
smiczny kilkaset razy większy niż on sam, poza tym 
prawdopodobnie potrafi przybrać formę młodej dziew- 
czyny podobnej do Ryouko. Może także przenikać 
przez ściany i komunikować się mentalnie z Ryouko. 
Jest ścigany przez G.P. za zniszczenie 28 planet i 69 
koloni oraz pałacu królewskiego na Jurai. Głos w wer- 
sji japońskiej podkładała Kozoakura Etsuko a w wer- 
pt angielskiej Marie Cabbit (!!177). 
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SOUJA 
Souja to statek kosmicz- 
ny oraz latające labora- 
torium Washouu. Nikt nie 
zna jego prawdziwej 
wielkości oraz wszyst- 
kich pomieszczeń. Praw- 
dopodobnie nie istnieje, 
a jest tylko wytworem 
zmaterializowanej czaso- 
wo wirtualnej rzeczywi- 
stości 


FUNACHO 
Funaho to także nazwa stat- 
ku kosmicznego Yoshou, 
który po walce z Ryouko 
zakorzenił się na Ziemi. 


Według głoszonej legendy = 
1 mógł on przybrać postać 
Gi olbrzymiego smoka. h SASAMI 
s Oczy: czerwone 


| Włosy: jasnobiękitne 
Sasami z rodu Jurai jest młodszą 
siostrą Aeki. Pomimo, iż jest naj- 
młodsza i najbardziej dziecinna, 
zachowuje się doroślej i rozważ- 
niej od Aeki. Na czole Sasami 
widnieje Znak Mocy i Prawdy, 
dzięki któremu miewa prorocze 
sny i komunikuje się z Tsunami. 
Z małym Ryoohkim są prawie nA k 
nierozłącznymni przyjaciółmi, wę- Aeki i Sasami. Jest 
drującymi ze sobą wszędzie. |. strasznie zazdrosna 
Sasami możemy oglądać także i uczuciowa. Głos w 
w pobocznej serii jako dzielną | wersji japońskiej 
wojowniczkę Pretty Sammy. Głos podkładała Yoshiko 
w wersji japońskiej podkładała Sakakibiara. ź 
Yokoyma Chisa a w wersji angiel- | zam 

skiej Sherry Lynn. ł 


MISAKI 
Misaki jest druga 
żoną Azusy i matką 


AZAKA i KAMADAKI 
Azaka i Kamadaki to strażnicy 
i stużący Aeki. Głównym ich 
obowiązkiem jest pilotowanie 
Ryouuh oraz łapanie i torturo- 
wanie przestępców (np.Ry- 
ouko). Mówią chórem i myślą 
także wspólnie. Głos pod Aza- 
ke w wersji japońskiej podkta- 
dał Takagi Wataru, a pod 
Kamidake Ogata Kenichi. 


KAIN 
Przestępca klasy A-1. Forma 
życia składająca się tylko 
z energii. 100 lattemu został 
uwięziony w podprzestrzeni 
przez galaktyczną policję 
i ród Jurai. Zato nienawidzi 
wszystkich Jurai i dąży do 
zniszczenia catego rodu. 
Wcześniej udało mu się znisz- 
czyć 13 planet i 275000 stat- 
ków kosmicznych. Głos 
w wersji angielskiej podkta- 
dał Michael Sccottryan. 
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RYOUUH 
Ryouuh, statek ko- 
smiczny Aeki w serii 
OAV zniszczony w 
czasie walki przez 
podstępną Ryouko. 
Wserii TV scenariusz 
jest odwrotny jak w 
OAVi tu Ayeka sama 
niszczy swój statek 
taranując Ryouko 


LEZ 
TSUNAMI 
Tsunami to statek flagowy 
oraz źródło największej 
mocy Jurai. Jest także źró- 
dłem wszystkich drzew mocy 
(Tsunami jest drzewem zero- 
wej generacji, im wyższa 
generacja tym mniej mocy 
posiada drzewo). Cieka- 
wostką jest fakt, iż Tsunami 
może przybrać postać czło- 
wieka i wygląda wtedy jak 
dorosła Sasami. Głos w wer- 
sji japońskiej podkładała 
Yokoyama Chisa a w angiel- 
skiej Shery Lynn. 


/ 


ZERO 
Zero jest robotem zbudowanym FUNACHO 
przez Dr.Clay'a. Służy on do szpie- Funacho _ jest 
gowania, porywania i niszczenia pierwszą żoną Azu- 
wszystkiego ,co Clay sobie zaży- sy i matką Yoshou 
czy. Może ona przybierać postać Głos w wersji ja- 
osoby, której model posiada pońskiej podkłada- 
w swej pamięci, może również sko- ła Rei Sakuma 
piować jej wspomnienia. Głos 
w wersji japońskiej podkładała 
Orikasa Ai a w angielskiej Petera 
Burchard. 


YUKINOJYO 
Yukinojyo to kompu- 
ter pokładowy Miho- 
shi. Głos w wersji 


japońskiej podkładał 
Hideyuki Umezu, 
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WASHUU 
Wiek: 12 lat 
Wiek rzeczywisty: 20000 lat 
Wzrost:133cm lub 148cm 
Waga: 40kg 
Grupa krwi: B 
Urodziny: 21 lipiec 
Oczy: seledynowe 
Włosy: czerwone 
Uwielbia: Inżynierię genetyczną i ekspery- 
menty związane ze wszystkimi dziedzinami 
nauki 
Washuu Hakubi lub Kobayashi (zależnie od 
serii) jak sama o sobie mówi jest najwięk- 
szym naukowcem i geniuszem we wszech- 
świecie. Studiowała w Galaxy Academy. 
wcześniej nazywanej Imperial Science Aca- 
demy. To ona stworzyła oboje Ryouko i Ry- 
oohkiego (Ryouko karze zwracać się do 
siebie „mamo”). Dzięki swej wiedzy udało jej 
się przeżyć 20000 lat i zachować wygląd ma- 
tej dziewczynki. Woli kiedy mówi się do niej 
„Washuu-chan” czyli mała Washuu. U ten- 
chiego w domu zamieszkuje w małej komór- 
ce pod schodami gdzie umieściła 
w podprzestrzeni swoje laboratorium. Głos 
w wersji japońskiej podkładała Kobayashi 
Yuko,a w wersji angielskiej K.T.Vogt TENCHI MUYO! OAVi TV 
1992-96© A.l.C./Pioneer LDC Inc. 

zł akE2 TENCHI THE MOVIE: TENCHI MUYO IN LOVE 

ł Ą 1996 © A.1.C./Tenchi Muyo Committee/Pioneer Entertiment 
(USA) L.P. 


KAGATO 
Kagato to typowy szalony na- 
ukowiec (ma już 5000 lat), uczeń 
Washouu oraz wyśmienity or- 
ganista. Poszukuje Tsunami - 
źródła największej mocy we 
wszechświecie oraz kontrolują- 
cego ją klucza Master key, Pod- 
różuje na pokładzie statku 
Souja, który zagarnął po uwię- 
zieniu jego właścicielki, Wa- 
shuu. Kradnie przede wszystkim 
antyki i dzieła sztuki. W tym celu 
splądrował i ograbił 3326 muze- 
ów. Głos w wersji japońskiej pod- 
ktadał Wakamoto Norio, a w 
wersji angielskiej Weston Peece. 


Dr Clay jest naukow- 
cem, który studiował 
razem z Washuu, a te- 
raz ma zamiar dostar- 
czyć ją do Tokomi, 
w zamian za realiza- 
cje swych marzeń. 
Głos w wersji japoń- 
skiej podkładał Se- 
izou Katoh. 


MIHOSHI KURAMITSU 
Wiek: 23 lata 

Wiek rzeczywisty: 23 lata 
Grupa krwi: 0 

Wzrost: 168 cm 

Wymiary: 87-59-89 

Oczy: biękitne 

Włosy: siomiany bląd 

Uwielbia: TV, gry video, drzemkę na stoń- 
Cu, a przede wszystkim słodycze. 

Mihoshi Kuramitsu jest przykładem typowej 
blondynki (za grosz rozumu). Jest histerycz- 
nym i sklerotycznym detektywem pierwszej 
klasy w galaktycznej policji (prawdopodob- 
nie została nim tylko dlatego, że jej dzia- 
dek jest szefem G.P.). Koszty poniesione przy 
rozwiązywaniu spraw doprowadzają G.P. do 
bankructwa. Posiada wrodzony brak inteli- 
gencji i odpowiedzialności. Jest dziecinna 
i ciekawska. Trudne zadania szybko ją 
męczą i doprowadzają do senności. Głos w 
wersji, japońskiej podkładata Mizutani 
Yuko,a w wersji angielskiej Ellen Gerstel. 


Ji 


Ji 


SEIRYO 
Seiryo jest nowym 
narzeczonym Aeki, 
wybranym przez 
Azuse. Głos w wer- 
sji japońskiej pod- 
kładał Mitsuaki 
Madono. 


AZUSA 
Azusa jest królem Jurai. 
W całej serii nie pojawia się 
zbyt często i zdaje się być 
bardzo ponurym i nie zado- 
wolonym ze swych dzieci 
Yoshou, Aeki i Sasami. 


KEN-OHKI 
W wersji telewizyj- 


Przede wszystkim ma im za a nej pojawia się dru- gg 
złe iż mieszkają na Ziemi. gi biały kotulik RYOUKO 
Nie przepada także za Ten- oimieniu Ken- H Wiek: 17 lat 
chim. Głos w wersji japoń- m ohki. Bliższe dane g Wiek rzeczywisty: 2017 lat 
skiej podkładał Akio na jego temat są Grupa krwi: syntetyczna klasy C 
Ohtsuka. nieznane wiadomo Wzrost: 162cm 
m jedynie iż jest nie- M Wymiary: 81-57-83 
odzownym partne- Oczy: żółtawo złote 
E tem Rio-Ohkiego. bo Włosy: biękitno morskie £3 umz RYN unemaj % 
numnuu + Uwielbia: poranną drzemkę, porannego drinka (bynajmniej nie Tenchi-ken lub Master Key to miecz I 
a yyy prysznic, robienie na złość Aekce (nie tylko o pierwotnie należący do Yshou, które- jg 


go użył by pokonać Ryouko. Na ręko- 
jeści znajdują się trzy perły odebrane 
Ryouko po zwycięskiej walce. Ten- 
chi-ken może być używany jako tar- u 
cza energetyczna lub miecz laserowy. 
Każdemu z drzew mocy odpowiada M 
jeden klucz będący w posiadaniu po- 
szczególnych członków królewskie- 
go rodu Jurai. Wyjątkiem jest tutaj M 
Master key Tenchiego, który jest uni- 
wersalnym kluczem i pozwala kontro- 
lować wszystkie drzewa mocy. Najego M 
rękojeści znajdują się trzy perły ode- 
brane Ryouko po zwycięskiej walce 
Yoshou. w 


Ryouko znana także jako Demoniczna Ryouko, jest kosmicz- 
nym piratem poszukiwanym przez galaktyczną policję między 
og innymi za spustoszenie i prawie doszczętne zniszczenie planety 
DI|, Jurai. Zrobiła to nieświadomie, będąc wtedy podstępnie kontro- 
lowaną przez Kagato. W rzeczywistości Ryouko jest sztuczną formą 
życia, posiadającą wewnętrzne źródło zasilania, zbudowaną przez 
Washuu. Energii życiowej dostarczają jej trzy kamienie-perty nie- 
znanego pochodzenia, umieszczone na nadgarstkach i karku. 
1 Jej imię zapisane w Kanji oznacza „Przywoływacza demonów”, 
co jest jedną z jej wielu umiejętności. Potrafi kontrolować prze- 
pływy swej energii i nadawać im w określone ksztalty najczę- 
ściej długiego lub krótkiego miecza, ewentualnie kul energii. 
Może również oddać pojedynczy strzał skoncentrowanej wiązki 
energetycznej z bardzo dużą siłą, latać, przechodzić przez ściany 
i teleportować się, ale tylko do miejsc, w których wcześniej była. 
Jedyne co może ją uszkodzić to Tenchi-ken, poza tym uodpor- 
niona jest na większość śmiercionośnych dla człowieka rzeczy 
i zjawisk, chociażby wybuchy gazu. Pomimo braku jakiegokol- 
wiek pokrewieństwa Ryouko używa nazwiska Masaki, głównie 
by zrobić na złość Aece. Głos w wersji japońskiej podkładała 
Orikasa Ai, a w wersji angielskiej Petera Burchard. 


Zeiram, film fantastyczny autorstwa Keiti 
Amamiiyi, pojawił się w japońskich kinach 
w 1992 roku. Żadnych efektów specjalnych, 
gra aktorska przypominająca japońskie 
seriale live (odpowiedniki amerykańskich 
mydlanych oper - bleeee) z superbohate- 
rami (coś jak Power Rangers, tylko że w gor- 
szym wydaniu). Jednym słowem, patrząc 
oczyma krytyka: dno! 


Japońska publika przyjęła jednak film 
z wielkim uznaniem; sprzedano ogromną 
ilość biletów. Nie ma się co dziwić - to prze- 
cież nie krytycy decydują o powodz 
eniu danego filmu, lecz widownia. Pod- 
budowany komercyjnym sukcesem 
Amamiya postanowił zrealizować 
swoje drugie marzenie - film z 
Irią i Zeiramem w wersji ani- 
mowanej. Tak rozpoczę- 
to prace nad lIrią - 
wersją rysunkową 


Zeirama. Ama- 
miya poprosił 
swego  Od- 
wiecznego 
przyja- > 
ciela - 
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Iria © Crowd/Bandai Visual/Mitsubishi Corporation/Banpresto 


Masakazu Katsurę (Wing-man, Video Girl 
Ai, DNA2), aby zajął się designem postaci, 
które nie odstraszałyby przeciętnego ota- 
ku, a zarazem przypominały te z filmu. Do- 
konano natomiast sporych zmian 
w scenariuszu. Animowana histo- 
ria koncentruje się STR 


na głównej bohaterce 


(która tu ma bra- 


ta), aniżeli na 
osobie 
Ze- 


zaatakowana 
przez grupę 
robotów morder- 
ców. Będąc już na miej- 
scu, Glen dostaje 
tajemniczą wiadomość 
nakazującą szybkie zbada- 
nie statku kosmicznego 
Carma. Na miejscu oka- 
zuje się, że po statku 
zostały jedynie 
szczątki, awięk- 
szość jego pasa- 
żerów bestialsko 
wymordowano. 
Zwiedzając wrak, 
bohaterowie 
niespodzie- 
wanie 


R irama. 
sr Intryga filmu 
I animowanego 
nie jest czymś rewo- 
lucyjnym, za to znako- 
micie uzupełnia historię 
filmu live. Czas akcji jest bar- 
dzo trudny do określenia. Wy- 
obraźnia Amamiyi nie zna granic, 
toteż o Irii można powiedzieć, iż jest 
specyficznym, kosmicznym... wester- 
nem. Broń oraz środki lokomocji używane 
przez postacie, wyprzedzają naszą techni- 
kę o kilka wieków, patrząc jednak na nie- 
które miejsca akcji i zachowania 
bohaterów, mamy wrażenie, że znaj- 
dujemy się w samym środku kla- 
sycznego westernu typu "Rio 
Bravo”. 


A 


Opowieść rozpoczyna się na 
planecie Mice, gdzie Iria ze 
swoim bratem Glenem i jego 
współpracownikiem, Bobem, 
zarabiają na życie jako łowcy 


spotykają 


nagród. Gdy Iria jest już legoRe RAR 
monstrum, nieznisz- 
bliska schwy- 
czalnego potwora 


z krańców galaktyki - stają 
oko w oko z Zeiramem... Roz- 

poczyna się zacięta walka potwo- 

ra z Glenem. Po wyczerpującym pojedynku 
udaje się zatrzymać Zeirama, zamykając 
go w kryształowej skorupie. Niestety rucho- 
ma głowa Zeirama pozostaje nadal na wol- 
ności... 


tania groźnego 

porywacza, zostaje 
wykiwana przez innego 
towcę - Fujikuro - i tup nie- 
spodziewanie przechodzi w je- 
go ręce. Zdenerwowana Iria, 
wracając do swojego 
brata, zostaje 
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hotd jego bohaterskiemu poświęceniu... 


Ogromna detonacja rozdziera 
statek na strzępy. Fala wy- 
buchu dogania ucieka- 

jący maleńki statek 
naszej boha- 


terki. Iria 
uderza 
Iria i Bob odprowadzają głową 
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garstkę cudem ocalatych ny iciężko 
ludzi do szalup ratun- zraniony przez głowę 
kowych, zzamiarem  Zeirama. W zamieszaniu 
odesłania ich do spowodowanym błyskawiczną 
/ p) domu. Niestety ewakuacją, kapitan Carmy gubi me- 
Bob zostaje  dalion, który upadając otwiera się i tym sa- 
zaatakowa- mym ukazuje ukryty wewnątrz wizerunek 
młodej dziewczyny. Iria podnosi wi- (1 
siorek i wpychając siłą kapitana | 
do szalupy, oddaje mu pod 
opiekę Boba, który z racji 
swej rany, nie może już 
jej pomóc. 


) » Po odesłaniu 
szalupy, 
1 Glen i jego 
siostra de- 
cydują się 
na wysa- 
dzenie ca- 
tego statku 
w powietrze, 4 
by w ten sposób 
zabić wredną 
bestię. Nie jest to 
jednak takie tatwe, gdyż krwawy 
Zeiram już na nich czeka pod 
swoją nową postacią 
- wielkiego pa- 


rowniczy 
i traci przy- 
tomność... Po 
= przebytej dro- 
4 dze między gwiaz- 
dami, Irii udaje się 
wreszcie wylądować na 
planecie Mice. Tam napo- 
tyka na swojej drodze grupę 
rozbrykanych dzieci, których 
ulubionym hobby jest okra- 
danie ludzi. Po krótkiej 
__ szamotaninie boha- 
ęĘ n terka ponownie 
Dla i j 
dobra 
sprawy, 
Glen poświęca spoty- 
swe życie. Iria zrozpa- ka... Zeira- 
czona opuszcza w pośpie- ma! - który na 
chu platformę statku. Po raz kilka sekund 
ostatni spogląda w tronę Carmy, by po- przed wybu- 
żegnać się z bratem, na zawsze zachować chem zdołał się 
w swej pamięci obraz jego oblicza, oddać teleportować z Carmy. 


jak zwykle 
n.j$czze zy 
wszystko 
iwszystkich na 
swojej drodze. Je- 
dyną możliwością po- 
zbycia się go, jest anihilator 
- urządzenie rozkładające ma- 
terię. Plan kończy się sukcesem, 
lecz Iria zaczyna zastanawiać się nad 
celowością przybycia Zeirama na jej pla- 
netę. Czyżby miał on być bronią terroryzu- 
jącą ludność, mającą pomóc komuś 
(komu?) narzucić swą władzę? Chcąc zna- 
leźć odpowiedź na to pytanie, Iria decydu- 
je udać się do stolicy, by odnaleźć rozbitków 
z Carmy. Chce się również dowiedzieć co 
się stało z Bobem. Dziwnym trafem na miej- 
scu pojawia się Fujikuro, który proponuje 
jej swoją pomoc. Ku swojemu zdumieniu 
zauważają, że kapitan z Carmy jest guber- 
natorem stolicy, aim bardziej próbują się 
do niego zbliżyć, tym więcej tajemniczych 
robotów ich alakuje. W tym samym czasie 
Iria odkrywa podwójne dno w medalionie i 
znajdujące się tam nagranie jakiejś rozmo- 
wy. Postanawia wymienić naszyjnik za 
Boba. Jednocześnie, ku jej wielkiemu zdzi- 
wieniu, w jej radiu odzywa się głos brata, 
którego śmierci jeszcze niedawno była 
świadkiem! Glen mówi, że nie wie, gdzie 
się znajduje, ale prosi ją o pomoc. 


[Ą] aNwe-RECENZJE 


«% 


> 


Teraz 
wszyst- m 
ko dzieje LES 

się prawie 
równocześnie. 
Próbujący zabić A 
Irię gubernator wpada g 
we własną pułapkę i tym 

samym jest zmuszony zapro- 
wadzić Irię do Boba. Tutaj nasza 
bohaterka przeżywa kolejny szok. 

Ciało Boba było za bardzo uszkodzone, 
aby mogło żyć samodzielnie, jego umysł 
został wprowadzony do komputera. Zabie- 
rając ze sobą Boba (przynajmniej to, co 
z niego zostało) i chipa z medalionu, Iria 
przenosi się w pewne tajemnicze miejsce, 


Charakterystyka: jest spokoj- 
na i stanowcza. Nikomu nie wa- 
dzi i stara się nie popadać 
w konflikty z otoczeniem. 
Uwielbia zakłady, przede 
wszystkim z członkami Airbat- 
sów i przełożonymi, bez wzglę- 
du na stopień i zajmowane 
stanowisko. Rzadko przegry- 
wa. Uwielbia być docenianą 
przez otoczenie, głównie 
przez szefa - Konishi Mitsuru 


Saginamiya Sakura 
Urodziny: 1 stycznia w Tokio 
Grupa krwi: 0 
Wzrost: 168 
Pozostałe wymiary: 86/60/88 
Uwielbia: hazard, głównie zakłady 
oraz karaoke. 


*** Seiyuu: Inoue Kikuko 
Urodziny: 25 wrzesień 1964 w Ka- 
nagawa 

Grupa krwi: 0 

Wzrost: 164 


Kontynuując tematykę ż poprzedniego nu- 
meru 'Kawail", o pięknych dziewczętach 
w.swych uskrzydlonych maszynach, dziś 

chciałbym przedstawić Wam film anime 
stworzony w podobnym klimacie jak Hum- 
mingbirds, ale znacznie różniący od niego 
fabułą. 


801 Tactical Training Squadron, kodo: 
wo zwany Ailrbats, to elitarna jednostka lotnicza 
wchodząca w skład Japońskich Sit Obrony De- 
fensywnej, O jej działalności ludzie z zewnątrz 
wiedzą niewiele, a w jej szeregi wstąpić mogą 
tylko nieliczni, wybitni piloci, odznaczający się 
szczególnymi cechami i umiejętnościami: Jaki 
jest właściwy cel prowadzonego w tej jednost 
ce szkolenia; nikt tak na prawdę do końca nie 
wie. 


Młody. ambitny lsurugi Takuya, spe- 
cjalista od nakrętek i kluczy, czyli wyszkolony 
dó perfekcji mechanik samolotowy, za punkt 
swojegó honoru przyjął wstąpienie w:szeregi 
jakiejś elitarnej jednostki, w której mógłby do- 
konywać wielu niestworzonych ibohaterskich 
czynów. Nieposktomiona chęć zrealizo- 
wania swego zamierzenia dopfo- 
wadzała jego szefów do 
przysłowiowej białej 
gorączki, dłate- 
go też ci 


posta: 
nowilis ze: 
mścić się na nim, 
przenosząc.go właśnie 
do Airbatsów. 


Nareszcie ziściło się jego marzenie. Nad 
gtową przeleciały dwa wspaniałe: huczące 
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T-4. Za chwilę, 
wchodząc 
do przy- 
mglonego, 
mroczne- 
go pomie- 
szczenia, 


dowódca przywita go 
i dokona chrztu, po którym ofi- 
cjalnie stanie się jednym z tych naj- 
większych, o których działalności tak 
niewiele wiadomo. Oto dano mu szansę zgłębie- 
nia wiedzy o owianej mgłą tajemnicy jed- 
nostce oraz poznania prawdziwego 
oblicza Airbatsów. Stanął 
bowiem jak Columb 
przed pro- 


giem od: 
krycia nowego 
świata, czyli... 
"domku pilotów": Czy 
jednak powinien: tam wcho- 
dzić? Czy: żasługuje na taki ża- 
szczyt? Chwila zawahania i... zostaje 
zaatakowany: przez przelatującego 
nietoperza:o dźwięcznym imieniu Chi- 

cham; należącego do młodziutkiej:ró- 
żowówłośej «'slerzant., Yahko 
Shimorenjaku. Strach, panika i szaleń- 
czą clfięć ucieczki przed napastnikiem, 
pchają go naprzód = na piętro: Otwiera 
drzwi, błyskawicznie wpada:do Śródka 
iżamyka je za sobą: Odwraca Się 
1.*Uświadamia sobie; że Stol 
przed nim równie zasko- 
czóńa:  mtoda 
dziewczy: 


na-Siet- 
żant Miyuki 
Pareda; odziana je- 
dynie w różowe majteczki 
inie-do kóolica ubraną biękitną 
bluzeczkę; Przerażliwy. krzyk różdzie- 
ta powietrze, a miodeieniec jeszcze szybciej 
wyłatuje:ż pokóju wspomagany sprzętartii do> 
mowymiecącymitużzajego:główa:kKilkamie- 
trów korytarza < kolejne drzwi -Wpadadośródka: 
Odsuwa'zasionę; By lepiej uktyć się w głębi 
pomieszczenia i. znów napotyka kolejną miodą 
dziewczynę, tym razem sierżanit Arisę Mitakę, 
biórącą:bryśżnić i przyczdobioną jak Afrodyta 
bialutka jak śnieg Dianą: Tymerazem Krzyk wzbo- 
gacony został wyuzżdanymihasetkami rzucanńy- 


zamaskowany 


mi pod adresem intruza. Chwilę później nasz 
bohater zostaje osaczony przez dwie rozwście- 
czone dziewuchy, uzbrojone po zęby w składa- 
ny stołek i pokaźnych rozmiarów miottłę. 
Z mocno już obitą i sbuchniętą twarzą, tuląc 

się w jednym z kątów pomieszczenia, 
Takuya z przerażeniem uświada- 
mia sobie, iż przypadkiem, 
w czasie swych prze- 
lotów, "przy- 
kleity” 


Mitaka Arisa Charakterystyka: Arisa jest lojalna wot 
Urodziny: 24 sierpnia - Chiba Zgodną współpracę w grupie przedkłada 
Grupa krwi: B nie ma sobie równych. Jej brawurowe lo 
Wzrost: 163 bezpieczne i dlatego przeniesiono ją do £ 


Pozostałe wymiary: 86/59/88 
Uwielbia: jeździć motorem 
i spać. 


i do wszystkiego podchodzi z dużym dys 
czej stara się, by nikt nie poznał jej wew 
nego oblicza. Stara się, by wszyscy uwa 
i bardzo niedostępną "kobietą nie do zda 
pod tą wyimaginowaną osobowością kryi< 
dzo czułej, delikatnej i walczącej z wielom: 


*** Seiyuu: Orikasa Ai 
Prawdziwe nazwisko: Oriha- 


ra Kikue właśnie ta nieustanna walka z samym sot 
Urodziny: 12 grudzień 1963 - nych i dwuznacznych sytuacji, z powodu : 
Tokio i zagubiona, Jej najskrytszym marzeniem 
Grupa krwi: B by ją pokochała i obdarowała odrobiną c: 
Wzrost: 154 cia uważa za ułomność i uosobienie brak 


Rozmiar stopy: 22.5 cm się tworzyć wokół siebie bardzo oziębią z 


dłoni ślicznie ha* 
fitowane majteczki: 


Sympatyczna oprawa 
muzyczna, <dwie 

dziewczyny zako- 
chane w jednym 
chłopaku," _po- 
wietrzne potyczki 
między nimi, cicha 
fywalizacja, zawiść, 
zaskakujące $ytu- 

acje, nieporozumienia 

i sporo dobrego, wy: 
szukanego humoru za- 
bafwionego militarnym 
deseniem to główne atu- 
ty tej trzykasetowej serii. OAV. 


Takeshi Nakaura 
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DEALING WITH 
ONE OF THE 
MOST EXTRA- 
ORDINARY 
HACKERS IN 


j Manga 


; CALECTTEY Ghost in the 
© MORE... _. = Shell w USA 
ukazał się 


Na temat tego filmu spo- 
ro już napisano. Wiado- 
mo, iż jest on kolejnym 

przebojem na miarę Aki- 
ry. Zauważyłem jednak, iż nikt nie pokusił się na 
przedstawienie i przeanalizowanie komiksu, któ- 
ry przecież ukazał się wcześniej od filmu i był 
pewnego rodzaju podstawą - hybrydą, do stwo- 
rzenia wersji filmowej. Nie znalazłem w dostęp- 
nej literaturze żadnego artykułu, który 
poruszałby tematykę obu tych publikacji i w spo- 
sób nawet pobieżny analizował zbieżności oraz 
różnice między nimi. W tym artykule chciałbym 
nadrobić to niedociągnięcie i w miarę możliwo- 
ści porównać choćby częściowo amerykańskie 
opracowanie komiksu z filmem. 


[Ą Ficy t kontke 


edycją wydaw- 
nictwa Dark 
Horse, znanego 
Otaku na całym 
świecie z dobrych zeszyto- 
wych i książkowych wydań 
komiksów, także autorstwa 
Masamune Shirow. Już 
w pierwszej chwili, biorąc 
do ręki „Ghost'a”, uwagę 
przykuwa barwna lakiero- 
wana okładka i obszerna 
ilość kartek. 368 stron robi wrażenie (2 centy- 
metry grubości przy rozmiarze stron 17x26cm). 

Opracowanie jest czarno-białe, ale niebaga- 

telną niespodzianką dla czytelnika jest zamiesz- 

czenie w całym komiksie, co około 20 kartek, 

4-8 stron w pełnym kolorze. Zazwyczaj jest to 
strona tytułowa rozdziału z kilkoma kolejnymi 
stronami. Zapewne tego typu podział wynika 
z wcześniejszych edycji zeszytowych, w któ- 
rych początkowe strony były wykonane w kolo- 
rze. Jak nietrudno zgadnąć, przy takiej objętości 
ilość informacji oraz wątków zawartych w ko- 
miksie jest dużo większa niż w filmie, a co zatym 
idzie - akcja jest bogatsza i zawiera większy 
potencjał emocjonalny. Muszę przyznać, iż ko- 
miks czyta się dość ciężko. Sporo w nim facho- 
wych, specyficznych i futurystycznych określeń, 
ciężkich do przetłumaczenia na język polski w ta- 
ki sposób, by były zrozumiałe dla przeciętnego 
polskiego Otaku. Nie ma się jednak czemu dzi- 
wić, bo opracowania dokonali Toren Smith oraz 
najbardziej szanowany i poważany amerykań- 
ski publicysta, znawca kultury i sztuki japońskiej, 
a przede wszystkim Mangi i Anime - Frederik 
Schodt. Sporo w komiksie przypisów na pozio- 
mie prawie ecnyklopedycznym. Wiele tekstów 
znajduje się poza „dymkami”, a większość roz- 
działów poprzedzonych jest krótką rozprawą, 
dotyczącą problematyki zawartej w komiksie. 
Do tego wszystkiego dodano specyficzne zwro- 
ty stosowane w różnych środowiskach spotecz- 
nych, co dodatkowo tworzy niepowtarzalny 
klimat i nadaje większej wiarygodności zaistnia- 
tym wydarzeniom. Nie brak tu slangu dzienni- 
karskiego, sądowego, gwary policyjnej i ulicznej, 
zwrotów spotykanych w środowisku ludzi zaj- 
mujących się komputerami i cybernetyką. Czy- 
tając ten komiks sporo można się nauczyć, 
a jeszcze więcej należy się dowiedzieć, aby 


BUTWHY 
THE HELL USE 
SOMETHING 

LIKE THAT 


w pełni zrozu- 
"__ mieć porusza- 
ne w nim problemy. Komiks jest o wiele bardziej 
rozbudowany aniżeli film. To, co znane jest nam 
z filmu, to zaledwie epizod, rozdział, a raczej 
składanka kilku małych urywków całości akcji, 
z jaką mamy do czynienia w mandze. W komik- 
sie na tle wielu wydarzeń, przedstawiona jest 
struktura budowy oddziałów ochrony państwa 
oraz cała machina sterująca tym skomplikowa- 
nym mechanizmem. Co znamienne, mimo, iż jest 
tam mowa o wielu poważnych rzeczach, autor 
serwuje nam coś więcej, niż tylko „suchą” strze- 
laninę i walkę wywiadów. Komiks jest naładowa- 
ny wieloma humorystycznymi akcentami, czego 
prawie wcale nie ma w filmie. Mało tego, mimo, 


Ghost 
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iż wyśmiewanych jest wiele sytu- 
acji, w żadnym wypadku nie od- 
nosimy wrażenia, że mamy do 
czynienia z parodią (co najwy- 
żej ironicznym uśmieszkiem au- 
tora). Z bardzo poważnej sceny 
przechodzimy do kolejnej, któ- 
ra dosłownie potrafi zwalić znóg swoją zabawną 
wymową, a w chwilę potem znowu jesteśmy 
w centrum bardzo dramatycznych wydarzeń 
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i wcale nas 
taki „kokta- 4 
il” nie razi, = 
a wręcz przeciwnie. Tak jak mistrz kuch- 
ni, umiejętnie miesza ze sobą diametralnie 
różne składniki i otrzymujący w ten spo- 
sób wspaniałą, zgraną smakowo i zapa- 
chowo potrawę, tak Masamune Shirow 
skonstruował tę oto opowieść, na podsta- 
wie której mogłaby powstać jeszcze nie- 
jedna część „Ghosta”... co podobno waale nie 
jest wykluczone... 


Pod koniec publikacji znajduje się krótki rys bio- 
graficzny o autorze oraz barwna galeria okła- 
dek wydań zeszytowych komiksu. Natomiast na 
samym końcu znaleźć można dziesięciostroni- 
cowe streszczenie komiksu, opracowane i po- 
dzielone według zamieszczonych stron. 


W edycji amerykańskiej pominięto niektóre stro- 
ny ze względu na zawartość dość mocnych scen 
erotycznych - cóż w USA też jest cenzura (oby- 
czajowa)! 


Motoko Kusanagi 


Występuje w stopniu Majora i jest agentem an- 
tyterrorystycznej Sekcji 9-tej, działającej na 
najwyższym szczeblu politycznej drabiny. W fil- 
mie posiada pełne ciało cybernetyczne (oprócz 
niewielkiej części mózgu - siedzibie tego co ludz- 
kie - duszy), w komiksie, ze względu na jej sen- 
tymentalizm, posiada pół ludzkie ciało, 
zawierające jedynie tytanowy szkielet, pozwa- 
lający na podnoszenie elementów o wadze do- 
chodzącej do 500 kg i skoki z wysokości 80m. 
Układ mięśniowy pozwala jej na wykonanie 12 
uderzeń jedną kończyną w ciągu sekundy oraz 


przeskoczenie prze- 
szkody o wysokości 
10 metrów. Z natury 
jest spokojna i wyro- 
zumiała. Jej całe cia- 
ło, z wyjątkiem 
twarzy, wyposażone jest w system termo-optycz- 
nego kamuflażu, pozwalającego stać się niewi- 
dzialnym. Maskowania twarzy dokonać może za 
pomocą specjalnej zasłony lub - jak to robi w ko- 
miksie - osłaniając ją ręką. Posiada najwyższej 
klasy umiejętności strzeleckie i hakerskie oraz 
zdolność do wirtualnego przemieszczania się 
w dowolny sposób w sieciach komputerowych. 
Posiada uniwersalny wielowejściowy i wyjścio- 
wy interfejs, do którego może podłączyć prak- 
tycznie wszystkie urządzenia przystosowane do 
przekazu informacji. Jest specjalistką od pro- 
gramów antywirusowych oraz łamania barier 
w programach ochronnych. W Sekcji 9 jest wol- 
nym strzelcem, działającym na własną rękę. To- 
leruje jednak towarzystwo Bato i Togusa i nie 
gardzi pomocą ze strony kolegów z pracy, na 
których zawsze może polegać. Nienawidzi swe- 
go ciała, aw szczególności implantów odpowie- 
dzialnych za szybką neutralizację działania 
alkoholu. Niejednokrotnie chciała by się upić, 
ale nie może. To dopiero problem, co? 


Piotr Rogóż 8 Ghost 


1995 © Masamune Shirow/Kodansha Ltd/ Bandai Visual Co.Ltd/ 


Manga Entertainment Ltd 
Mechanical Design: Shoji Kawamori, Atsushi Takeuchi 


Reżyser animacji: Toshihiko Nishikubo 
Character Design: Hiroyuki Okiura 


Manga by: Masamune Shirow 


Reżyser: Mamoru Oshii 
Scenariusz: Kazunori lto 


1995-96,'97 © Gainax/Project Eva/TV Tokyo/NAS 
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EVANGELION 


filmu, dając mu możliwość doznawania nie- 
samowitych odczuć, prawie takich samych jak 
bohaterowie. Za wszelką cenę staramy się 
wraz z nimi odpowiedzieć na przewodnie py- 
tania w filmie: "dlaczego w ogóle napadnięto 
Ziemię?”, czy "dlaczego wszyscy piloci Evan- 
gelionów urodzili się 9 miesięcy przed uderze- 
niem meteorytu?”. 


To co najbardziej porywa w filmie, to wspania- 
te transformacje ludzi i robotów, powalające 
wręcz swą perfekcją widowiskowe walki Eva- 
biorobotów z Aniołami i spora ilość zagma- 
twanych supertajnych machinacji, wplątanych 
w fabułę śledztwa, którego powikłania są po- 
równywalne jedynie z X-files! 


W kolejnych odcinkach serii zdecydowanie 
polepsza się design postaci, a fabuła rozkrę- 
ca się jeszcze bardziej. Pojawiają się bardzo 
dziwaczne, na wskroś brutalne i nierzadko 
szokujące sceny, wzbudzające wśród widzów 
wiele kontrowersji. Sam film swym klimatem, 
zawartym w nim przesłaniem, aż prosi się 
o bojkot, doprowadzając nierzadko do 'znie- 
smaczenia” na widowni. 


Wielki sukces serii OAV Evangeliona zachęcił 
producentów do stworzenia trzeciego już pe- 
inometrażowego filmu kinowego. Jego pre- 
miera odbyła się tego lata i (jak się nietrudno 
domyśleć), film natychmiast stał się kolejnym 
przebojem. Na tym jednak nie koniec! Evan- 
gelion ukazał się na platformę Sega Saturn, 
a wytwórnia, idąc za ciosem, uderzyła również 
w rynek komputerowy, robiąc wszystkim sym- 
patykom Macintosh'a i PC-ta wspaniały pre- 
zent. "Neo Genesis Evangelion” ukazał się 
w pięciopłytowej wersji CD-ROM, a do końca 
sierpnia mają pojawić się jeszcze dwie płytki. 


Piotr Rogóż 


W te wakacje miała miejsce premiera dwóch pro- 
dukcji autorstwa Kosuke Fujishima, twórcy tak 
znanych serii jak OH My Goddess! czy You're 
Under Arrest!. GSX vs DUCATI! - to seria utrzy- 
mana w klimacie "YUA". Natomiast druga produk- 
cja, to gra na Sega utrzymana w klimacie będącym 
swoistym skrzyżowaniem fantasy z najnowocze- 
śniejszą techniką dobrego cyberpunku. Czy Fuji- 
shimie udało się stworzyć coś zupełnie nowego? 
Zobaczymy! 


1997 © Kosuke Fujishima/Kodansha/TBS/SS Films. 


Wielcy znów w akcji - *"Macross” podbija 
platformy do gier. Niedawno cieszyliśmy się 
wieścią o edycji tejże gry na Sega Saturn, 
au niespodzianka - *Macross VF-X Digital 
Mission” na PlayStation! 


EJ] Nowość! t ząpowiebzi 


M 


1995-96,'97 © Gainax/Project Eva/TV Tokyo/NAS 
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Seria ta już od diuższego czasu odnosi suk- 
cesy na światowym rynku anime, a w Japonii 
została uznana za najpopularniejszą serię 
w 1996 roku. Jak sami Japończycy twierdzą, 
jest to pierwszy tak ogromny hit od czasów 
premiery Sailor Moon w 1990 roku. Evange- 
lion od kilku miesięcy nie schodzi z najwyż- 
szych miejsc notowań, ciągle utrzymując się 
na topie i nie ma się czemu dziwić, w końcu 
jest to kolejna produkcja wytwórni GAINAX. 
Z serii OAV do tej pory ukazało się 5 z 24 czę- 
ści przewidzianych do dystrybucji na kasetach 
video. 


Cała opowieść nawiązuje do przepowiedni 
zawartej w starej "Księdze Gigantycznych Ro- 
botów”, która rozpoczyna się od wielkiej kata- 
strofy - uderzenia meteorytu w 2015 roku, 
której skutkiem jest unicestwienie ponad po- 
łowy ludności żyjącej na Ziemi. Po wielkim 
wybuchu naszą planetę napadają najeźdźcy 
z kosmosu, zwani Aniołami, którym dość sku- 
tecznie udaje się wymordować prawie całość 
pozostałej populacji. Zaledwie niewielka garst- 
ka ocalała w starej części Tokio-3, gdzie za- 
wiązała tajną organizację, zajmującą się 
dywersyjną walką z Aniołami. Dzięki posiada- 
nej wysoko zaawansowanej technologicznie 
fabryce - "NERV”, udaje się Ziemianom stwo- 
rzyć biomechaniczne roboty o kodowej nazwie 
*Eva”, które są jedyną bronią mogącą prze- 
ciwstawić się potężnym najeźdźcom. Posta- 
cią przewodnią serialu jest Młody Shinji Ikar - 
nastolatek, któremu jako jednemu z pierw- 
szych pozwolono "dosiąść" Evangeliona. To 
jemu najczęściej towarzyszymy podczas wi- 
dowiskowych walk, starając się razem z nim 
rozwiązać wiele niesamowitych zagadek. Nie- 
rzadko oglądający film ma wrażenie, jakby sam 
był pilotem jednego z biorobotów. W perfek- 
cyjny sposób twórcy wplątali widza w fabułę 


1992-97 © Pioneer LDC Inc./A.l.C. 


Od kwietnia w Japońskiej TV ruszyła najnowsza seria Tenchi Muyo. Jak nie trudno zauważyć, zmienił się 
design postaci i osobiście uważam, że na gorsze. Nie są to już te kawaii panienki i sympatyczne buzie. 
W serialu przybyły również nowe twarze - Tsugaru, Hotsuma i Matori. 

Piotr Rogóż 
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1995 © H. Kanzaka/R. Araizumi/TV Tokyo/SOFTX/Marubeni 


Otaku nie dają za wygraną! Mimo finansowych 
kłopotów wytwórni, wymogli na producentach 
by Slayersi ukazali się w wersji na platformy 
do gier, a niebawem pojawić ma się wersja na 
poczciwego PC-ta i Mack'a. Jaki będzie efekt 
końcowy? Zobaczymy. 


Piotr Rogóż 


Pamiętacie recenzję tego filmu z poprzednie- cenci jednak nie spoczęli na laurach i posta- 
go numeru Kawaii? Odkąd rozśpiewane ka- nowili powtórzyć sukces, tym razem wchodząc 
waii panienki w swych wspaniałych latających przebojem do świata komputerów. 

maszynach ukazały się przebojem na kase- 
tach video, minęto już trochę czasu. Produ- 
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Oto pierwsze notowanie listy przebojów! Na 
początek pięć najpopularniejszych Czarodzie- 
jek i Top Ten Anime. Jeśli chcecie, aby Kc 
notowania, np. „Top Ten Manga”, czyt 
popularniejsza fos 13 manga/anime', pojawiły 
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wać „eds jedna 06 jeden głos. Czyli, że 


za jednym razem można wytypować np. jedną 
Czarodziejkę, jeden film, jedną postać | stać itd. Oczy- 
wiście możecie również prz sag swoje głosy 


na listy, które jeszcze ni sposób 
powołacie je do ż cz nos anga nie 
6 kate „) ty numerze, 


mogła wysta 
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Regulamin. 

1. Anonse do tego działu wysyłamy tylko i wy- 
łącznie na KARTKACH POCZTOWYCH. 
2. Oferty będą zamieszczane w kolejności na- 
desłanych zgłoszeń. 
3. Wysyłając anons do rubryki Pomocna dłoń 
podaj swój adres lub numer telefonu, który zo- 
stanie wydrukowany wraz z anonsem. Podaj też 
cenę, za jaką oferujesz to, co chcesz sprzedać. 
4, Nie będą zamieszczane ogłoszenia zawiera- 
jące oferty handlu hurtowego i sprzedaży/kup- 
na/wymiany wydawnictw pirackich. 
5. Redakcja zastrzega sobie prawo do skrótów, 
przeredagowywania anonsów i odrzucania ofert 
nie spełniających warunków powyższego regu- 
laminu. 
6. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za 
treść ogłoszeń i wynikte z nich skutki. 


Sprzedam dwie kasety wideo z filmem Armitage 
mangowej. Cena do uzgodnienia. 


Kontakt: Piotr Toruniewski ul. Kościuszki 29/48, 
09 - 500 Gostynin woj. płockie, Tel.: (0418) 55 - 
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Niedźwiedź 5 M 35/6, 59 - 300 Lublin 
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Mogę portóc Bardzo Nieszczęśliwemu Anoni- 
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nawane 


1. Sailor Mercury (Ami Mizuno) 
2. Sailor Mars (Rei Hino) 

3. Sailor Moon (Usagi Tsukino) 
4. Sailor Uranus (Haruka Tenou) 
5. Sailor Jupiter (Makoto Kino) 


oena dlo 


mowemu Człowiekowi z Warszawy (patrz: Listy 
Kawaii nr 1). Mam prawie wszystkie (brakuje 
czwartego) odcinki SAILOR MOON wyemitowa- 
ne przez POLSAT. 

Kontakt: Robert Gajecki ul. Dworcowa 58/60, 10 
- 437 Olsztyn, Tel.: (0-89) 534 - 12 - 24 
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Kto posiada naklejki na wymianę z albumu „Cza- 
rodziejka z Księżyca” 2/97, proszony jest o kon- 
takt. 

Kontakt: Maciej Kasperek ul. Puławska 10a/3, 
20 - 046 Lublin 
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Wymienię się na naklejki z albumu „czarodziej- 
kaz Księżyca”, Album Fana 1/97. Pisząc do mnie, 
proszę podać brakujące numery naklejek. 

Kontakt: Michat Wieprzkowicz ul. Armii Krajo- 


j Bor : wej 55/10, 96 - 100 Skierniewice 
Ill (cz. 1 i 2), lub wymienię na inne otematyce 
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Nawiążę kontakt listowny z fanami mangi i ani- 
me: Heniu Konsek ul. Rynek 18/3, 43 - 300 Biel- 
sko Biała 


Nawiążę kontakt listowny z fanami mangi i ani- 
me: Dagmara Sojka ul. Bolęcińska 29, 32 - 552 
Płaza, woj. Katowickie 
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TOP TEN ANIME 

1. Sailor Moon i 
2. Akira Bo 
3. Ghostinthe Shell 

4. Armitage III 

5. Plastic Little 

6. Bubblegum Crisis 
7. Gunsmith Cats 
8. opa * Yatsura z 
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Zamienię pierwszy numer komiksu „Czarodziej- 
ka z Księżyca” w zamian za jakikolwiek gadżet 
związany z mangą i anime: Grzegorz Hendzel ul. 
Kościuszki 26, 37 - 100 Łańcut 


kkk 


Szukam kogoś, kto wymieni się ze mną na na- 
klejki Sailor Moon, numery których nie mam: 28, 
58, 86, 90, 107, 111, 133, 152, 183, 202, 212. 
Mój adres: Maria Romanowska ul. Hoża 57/4, 00 
-681 Warszawa 


*kkkkkkkKKKKK 


Czekam na listy, na każdy odpiszę: Mateusz 
Nowak ul. Kolejowa 9, 38 - 400 Krosno 


*k* 


Fanka Czarodziejki z Księżyca prosi o kontakt: 
Agnieszka Kuczyńska ul. Szydłowska 41/3, 60 - 
651 Poznań 


Nawiążę kontakt z fanami mangi i anime, a szcze- 
gólnie z Japończykami mieszkającymi w Polsce 
(oczywiście jeśli przeczytali ten tekst, zrozumieli 
go po polsku i wiedzą o moim istnieniu). Mój 
adres: Jarosław „Master Yaretzky” Kociuba ul. 
Jagiellońska 36a/6, 70 - 382 Szczecin 3. Proszę 
o znaczek i kopertę zwrotną. 
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Wielkie dzięki za nadesłane prace, zostaliśmy nimi zasypani! Są ich całe setki i nadal napływają! To niebywałe! > 

Niestety nie mamy aż tyle miejsca, aby umieścić je wszystkie w naszej galerii, a duża część z nich naprawdę jest Ry$. Monika! Zają 
„wartaruwagi (jesteście utalentowani!), dlatego postanowiliśmy regularnie umieszczać Wasze prace także na Kawaii 

QD. Wrzucimy ich tam tyle, na ile tylko starczy. nam miejsca. A zatem, jeśli nie zobaczycie swoich prać w naszej 

galerii: - nie przejmujcie się, tylko zaglądnijcie na Kawaii CD! - To jedyna na dzień dzisiejszy możliwość padoneepORerE 

Waszych prac sżerszej publiczności. Czekamy na Wasze kolejne dzieła! 


Yedi-san 
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Rys. Monika Zając. _-e 
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Rys. Robert Towiański 


Rys. Adam Chodaczek 
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Rys. Tomasz Krawczyk 
Rys. Tamasz -Pawłukowiec 


Ryś. Wojciech „Madera 
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Johji Manabe urodził się w grudniu 1964 roku. 
Rysować zaczął już w podstawówce, co po kil- 
ku latach zaowocowało zdaniem egzaminów do 
szkoły designu. Publikował wiele krótkich utwo- 
rów, które były dla niego dobrym treningiem 
graficznym. Dopiero manga zatytułowana 
„Outlanders” otworzyła mu prawdziwą drogę 
do kariery. Johji Manabe ma wiele źródeł inspi- 
racji. W jego historiach pojawia się humor Rumi- 
ko Takahashi (twórczyni Ranmy 1/2 i Urusei 
Yatsury), który pomaga mu w lepszym dopaso- 
waniu charakterów do swych postaci. Różnora- 
kie statki kosmiczne, tzw. mecha design, 
przypominają, w niektórych momentach, pojaz- 
dy z Macross. Te same statki z biegiem czasu 
przeradzają się w pojazdy biomechaniczne, coś 
na wzór Alienów, tylko w nieco bardziej ko- 
micznym wykonaniu. Historia - 
OUTLANDERS'ów rozgrywa z” 
się w Tokio (ot przy- lad 
padkiem...). Jad 
Nagle 


przyby- 
sze z pla- „| 
nety Sant- 
ovasku, Z Za- 
miarem ode- 
brania jej ich 
wiaścicielom. 
Księżniczka 
Kham, mimo zaka- 
zów swego ojca 4 
rozpoczyna atak. 
Bawiąc się w mordo- 
wanie Japończyków, 
Kham natrafia na mło- || 
dego dziennikarza - Tat- 
suyę. Jest on jedyną 4 


1 


© Johji Manabe 


osobą stawiającą jej opór. W czasie walki udaje 
mu się nawet wytrącić księżniczce miecz z ręki. 
Wściekła swą porażką, Kham, porywa naszego 
Ziemianina. Z biegiem czasu Kham zaczyna 
pałać do swojego więźnia gorącym uczuciem 
iw końcu decyduje się na ślub. Tym samym 
obraca się przeciw swemu ojcu - cesarzowi Qu- ęcz nie 
evas. Outlanders Johjiego Manabe to przykład do zniesienia, napięcie. Jednak mimo tych kil 
typowego japońskiego humoru. Nie brakuje tu _ kubłędów amerykańskiego wydania, warto jest. 


scen wybuchów, ćwiartowania po- sobie sprawić jakiś zeszyt Outlandersów i przyj- 
jazdów kosmicznych, czy rzeć się z bliska tej całej „głupiej” historii o przy- 
też scen ludobój- byszach z kosmosu. 


stwa (tak, 


Piotr Rogóż 


© Johji Manabe 


tak, wszę- 
dzie pełno krwi... 
mniam - jak powie- (SA l 
działby wampir). (= // //SIREE 
Przez całą historię prze- 


wija się wiele różnorakich M ZY R, 

i dziwacznych postaci, a b, RC s DWS 
nawet sam autor (!). Tak go” "AK 
jak większość japońskich NIA 


twórców, Manabe z łatwością 
przechodzi z poważnych, dra- 
matycznych scen, w sceny ko- 
miczne, a nawet wręcz 
groteskowe. Kreska graficzna jest 
dosyć sympatyczna (autor bardzo 
lubi rysunki pełnoplanszowe), a po- 
stacie typowe dla japońskiej kultury 

- duże oczy i baaardzo zgrabne dziew- 
czyny. W roku 1988 amerykańskie wy- 
dawnictwo Dark Horse Comics, 
wypuściło na rynek pierwszy zeszyt tej 
pasjonującej sagi. Sukces, jaki uzyskał ten 
pierwszy numer, pozwolił na opublikowa- 
nie całej serii. Jedynym mankamentem edy- 


8 
| REN 
NB 
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Wyobraźcie sobie wspaniaty świat przyszło- 
ści - pełen przeróżnych ras, pochodzących 
z najdziwniejszych zakątków Wszechświata, 
androidów, niesamowitej techniki, potężnych 
i bezwzględnych władców wraz z ich wszędo- 
bylskimi oddziałami, szalonych naukowców, 
krwawych zabójców i zwykłych "ludzi", żyją- 
cych i pracujących wśród tej swoistej składanki 
kosmicznego życia. 


Dla trójki naszych bohaterów to dzień powsze- 
dni. A kim są nasi bohaterowie? Oto oni. Mian 
- to niezwykle pociągający... android, płci żeń- 
skiej. Z tą gorącokrwistą istotką lepiej nie za- 
dzierać, gdyż mimo, że wygląda miło, 
w bezpośrednim starciu po- 
trafi zrobić 


QH, STOP 
IT BOY! LIVE 
GUPREGGED 
HEZ HIGHER 
FUNCTION$%-- 
A 5HE WON'T 
WAKE UP. 


kuku na- 
wet prawdziwym 

kosmicznym twar- 
dzielom. Wszystkim jednocześnie. A na do- 
kładkę kilku przypadkowym przechodniom. 
Wataru - ten chłopak ma ciężkie życie z Mian, 
bo chociaż nie wiadomo jak by się starał, jego 
działania zawsze w końcu doprowadzą jego 
partnerkę do wybuchu. Jeśli w ogóle można 
tak określić ich relacje, gdyż zaborczość Mian 
osiąga chwilami gigantyczne rozmiary, co znaj- 
duje swoje odbicie w guzach i siniakach na 
ciele Wataru. A tak poza tym, to oboje się chy- 
ba w sobie podkochują, tyle, że żadne nie ma 
odwagi o tym wspomnieć. W zamian za to, 
okładają się przy każdej okazji. | właśnie tak 
to się kręci - Wataru kombinuje, Mian rozra- 
bia, a Babo kasuje gotówkę i podaje się za 
miejscowe bóstwo. Kto to jest Babo? Babo - 
to niezwykła mieszanina chciwości, biznesme- 
na, kombinatora, wiewiórki, muminka i liliputa 
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4 
ny 
<S 
w pilotce - 


AB 4 
<< * niepotrzebne 
u  —NIB skreślić. To stwo- 


FEMOLIGHEG rzonko potrafi być nie- 
8 Ta obliczalne, zawsze kręci 
THE MAT b się tam, gdzie coś się dzieje, 

LAST a przede wszystkim tam, gdzie 

czuć zapach pieniędzy, w szczegól- 
ności tych dużych pieniędzy. 


Dziwnym trafem nasza trójka zawsze znajdu- 
je się w centrum kluczowych wydarzeń. Czę- 
ściowo jest to spowodowane ich naturalną 
skłonnością do popadania w kłopoty, a czę- 
ściowo ich powiązaniami rodzinny- 
mi oraz skomplikowaną 
itajemniczą 


> ZA | AS NA HAHAHA! 
M Ą LOVELY 


m me, NO MONEY // PO 
fo 0 Ą ć - Ź j 3 szłością. Ak- 
Ao tk t 


cja jest nie tylko 
szybka, ale przede wszyst- 
kim zabawna. Czytając ten komiks 
prawie bez przerwy rechotałem (przez co 
niektóre osoby patrzyły się na mnie dość 
dziwnie). Najfajniejsze w tej opowieści jest 
to, że jej fabuła się nawarstwia. Z jednej 
strony mamy wyśmienitą i lekką komedię osa- 
dzoną w klasycznym klimacie hard SF, 

z drugiej strony dochodzą 

z" zawiłe i niezwykle intrygu- 
jące wątki związane 

z przeszłością naszych bohaterów i w końcu 
(to dla bardziej uważnych) niezwykle sympa- 
tyczna parodia wielu uznanych dzieł, wśród 
których znajdują się Gwiezdne Wojny, Obcy 
i wiele innych. Cóż można dodać, przyjemność 
jest stuprocentowa, Johji Manabe - autor Au- 
tlandersów po raz wtóry pokazał, że po- 
trafi rozbawić. Jego przejrzysta 
i, powiedziałbym, klasyczna kre- 
ska, wspaniale współgra 
z opowiadaną histo- 
rią. Niestety są 


sja an- 
glojęzyczna (wyda- 
na przez znane wydawnictwo 
Dark Horse), z którą to miałem przy- 
jemność się zapoznać, podzielona 
jest na (niestety) bardzo krótkie od- 
cinki. Biada temu, kto zakosztuje 
A w przygodach Mian, Wataru 
ZĘ i Babo, a będzie w posiadaniu 
zaledwie paru zeszytów tej 
niesamowitej całości - za- 
łamanie nerwowe gwaran- 
towane (patrz napis: to be continued - i to 
w najmniej odpowiednim momencie). Ale za 
to, jeśli ktoś zbierze całość, proponuję wygod- 
ny fotel i... satysfakcja gwarantowana. 


N 


THE GRAND 

ENTRANCE, 
AREN'T 
WE...7 


Ghost 


Tytuł: Caravan Kidd 

Autor: Johji Manabe 

Wersja: anglojęzyczna 

Wydawca: Dark Horse 1994 /na licencji/ 
Studio Katsudon 

Przekład: Studio Proteus 

Cena: 2.50 - 2.95 $ za zeszyt 


„„Riyoko Ikeda. 


Pewnegó €ałkiem zwyczajnego dnia, kiedy to niczego nie podejrzewa= „A 

jąc pląsałem Sobie po redakcyjnym ogródku (gdzie Andżinsan hoduje K a 
pelargonie), do moich Uszu dobiegł tajemniczy głos. Ów baryton, jaksię a W aj 
okazało, należał do naszego listonosza, który nagle zaatakował mnie stertą 
paczek, jaka codziennie naptywa z Gałego świata do naszej redakcji. » * : głóg ZOB „e 
W ogólnym zamieszaniu i Szamotaninie w moje ręce A 7 , Ua ; " 
wpadły kolejne części trylogii autorstwa Ryoko Ikedy - , *. ER A a. —_ AORRGB 
Aż do nieba. Już miałem odejść (nie, nie do nieba) k. BJ = 
i pogrążyć się w bezkresnej otchłani rozpaczy, gdy nagle | La” 
zauważyłem, że to, co trzymam w ręce (czyli dwa kolej- 
ne tomy komiksu), różni się trochę Gd części pierwszej. 
Nic to - pomyślałem, czas zatem napisać kilka słów naten 


temat, w końcu coś się zmieniło i należy © tym poinformo= 
wać naszych czytelników. 


Pierwsze oględziny przyniosły jak najbardziej pozytywne 
wrażenia. Okładka, a raczej lśniąca, kolorowa 
obwoluta, którą to owinięte są książ- 
ki, daje całkiem miły efekt 


naszego listonosza - barytona). Róż- 
nego rodzaju komentarze również wyglądają 
atrakcyjniej, gdy napisane są nieco bardziej ozdobną 
czcionką. A zatem ogólnie jest ciekawiej, dotyczy to także fabuły, 
która wraz rozwojem sytuacji zdecydowanie nabiera tempa. No i nie 
muszę chyba dodawać, że przy okazji zabawy, czytelnik poznaje 
historię, a co bardziej istotne - w tym wypadku historię Polski. Wydanie 
wzbogacone jest również listami od czytelników oraz ciekawymi notka- 
mi informacyjnymi (np. o autorce), znajdziemy także kilka interesują- 
cych zdjęć - ten element z pewnością umila i tak już zajmującą lekturę. 
Miejmy nadzieję, że nie ostatnią. 


Yedi-san 


ogólny. Co 
prawda ilustracje na oktad- 
ce to nadal nic nadzwyczajnego - 
są zbyt schematyczne i po prostu niecieka- 
we - to jednak mimo wszystko mamy ochotę przewró- 
Gić stronę (tylko nie na twarz, tylko nie na twarz!). A zatem 
przewracamy ją i... tutaj w zasadzie nie widać większych zmian 
w stosunku do części pierwszej - przynajmniej na pierwszy rzut 
oka, zresztą niespecjalnie byłby sens'coś zmieniać, w końcu 
użycie małych i wielkich liter nie wydaje mi się jakimś wielkim 


Riyoko ikeda 


AŻ DO NIEBA AŻ do nieba 


TOM 2 > qrtij >  |HFiq 


>( J.P. F. zz KOMIKS SERIAL 


przestępstwem. Zauważyłem natomiast, że poświęcono więcej 7 A POYŚ 4 JWEMICZA 
uwagi doborowi kroju czcionki, szczególnie jest to widoczne SSZSKE?, p ” POLSKI 
w drugim tomie. Generalnie czcionka tutaj jest większa, nato- i ! | — i ł 

miast wypowiedzi postaci są przy jej pomocy dokładniej ak- M > Ł — j 

centowane, tj. jeśli postać krzyczy, litery automatycznie TAJEMNICZA HISTORIA POLSKI 


zamienione są na nieco większe i grubsze (jak w przypadku 
[M kowtkc-RECENZJE 


szędzie? Czy 
ożliwe jest, aby tak intensyw- 
kontakt z brudem moral- 
m pozostawił umysł 
owieka (a nim przecież 
nasz bohater - mimo, 
bi się stroić i pląsać 
dachach) bez 
zerbku? - No 
odpowiedź 
"jednoznacz- 


D o taki nosi tytuł komiks 
Nią w kolejności nowelą a 
mamy wyraźny obrą 
ladań-zawartych w tym zbio 
Kiem oczywiście, że zaczniemi 
>olskiego-Układu stron, a nię 
Zyni Gaijin ze swoimi opo=* 
y a król zku) | iż i Ka 
| iderzyć) 
S voici ( J IE 
Midnight”: k 
Snach”= Andrew H 
"Czym.skorupka z: 


eniespecjalni 
rzebia maska” natomiast |= 


sŻ zy poruszając się 


Ę LGiemnymi strona: 


ulic i mając l WENA Ś yĄ AWA, y ; / ZR | ak 
nd cżęstó-- THU. i sA pe”) 25 4PPO ) == 
m : Ś sj sosź 22% , jim 
a a f / - P//SZS EWET m. imi 


ika "Manga Ac- 

gorące grono wielbi- 
wyrazie, niemal drapieżne 
obrze ya mrocz- 
ści o zdradzie i zemście. 


) oj stał s em nant ;z- _ ukazały się na ta 
hoć czasem ? iń tion” i szybko zdc 


w sceniczn 


śmierć. Wynajęci nin- 
amordowali mu żonę. 
Zdradzony i opuszczony 
przez wszystkich, 
wyruszył 
w wędrów- 


omiksowy, "Shonen 
co tydzień w nakładzie sze- 


acza w tym przypadku spadku ja- 
ci. Wielu japońskich rysowników 
wypracowało własny, odrębny styl, 
doceniany także za granicą. 
___ Wśród walczących robotów, 
_. kosmitów i potworów, 
znalazło się także 
miejsce dla trady- 
cyjnych po- 
sta-GiL, 
dobrze 
już zado- 
mowio- 
nych w kinie 
i literaturze. 


Saga o Samotnym 
Wilku miała swój po- 
czątek w 1970 roku, gdy 

scenarzysta Kazuo Koike 
| zaprosił do współpracy zna- 
nego rysownika komiksów sa- 
| murajskich, Goseki Kojime. 
| Pierwsze odcinki "Kozure Okami” 
| 


A 


miecza, 


Japo- gdyż jest 
ś nii, wy- więźniem czasów, w których podob- 
|=BL najmując ny czyn oznaczałby jego zgubę, lecz 
swój miecz z drugiej strony (...) nie czerpie żadnej sa- 
każdemu, kto tysfakcji ze swych działań, uważa raczej, że 
Ń | | ; lepiej lub gorzej wkroczył na drogę wiodącą ku piekłu.” 
BEE—ŻCEN zapłacił. W tułaczce 


>> =—=maZa] z 


towarzyszy mu kilku- Jednak o prawdziwym powodzeniu komiksu 
letni syn, Daigoro, któ- zadecydowała przede wszystkim postać Da- 
zucozÓo ak A ry nieświadomie dokonał wyboru między  igoro, nadająca krwawej opowieści nieco inny, 
ś ję życiem i śmiercią. Groźny widok samuraja bardziej "ludzki" wymiar. Kojima i Koike kon- 
popychającego dziecięcy wózek, spędzasen  tynuowali współpracę przez sześć lat, ałączny 
z oczu wielu złoczyńcom... nakład komiksu (zebranego w dwadzieścia 

osiem tomów), przekroczył pięć milionów eg- 
Najtrafniej postać Samotnego Wilka scharak- _zemplarzy. Sukces wydawniczy wywołał zain- 
teryzował autor książki "The Samurai Film”,  teresowanie filmowców. W latach 1972-73 
Alain Silver. Dawny kat "nie może odłożyć powstało sześć filmów pełnometrażowych 


BOHATEROWIE 


SE MY WEW ZAWONIA ŚŚ 1d a 0 i 


KULTURA WPOWI 


No proszę - okazuje się, że nie tylko recenzje filmów i komiksów Was 
interesują, lecz wszystko, co chociażby w najmniejszym stopniu doty= 
czy Kraju Kwitnącej Wiśni - i to się chwali! Z dużą radością przyjęliśmy 
do wiadomości, że polscy otaku nie ograniczają się tylko i wyłącznie 
do oglądania filmów, lecz są również żądni wiedzy! A zatem jeśli tak - 
proszę bardzo! Oto kolejna propozycja stałej rubryki. Na naszym ryn- 
ku księgarskim można spotkać różne pozycje wydawnicze dotyczące 
Japonii. Jest ich niewiele i są wydawane raczej w małych nakładach. 
Postaramy się dla Was "*wyłapywać”, co ciekawsze i szczegółowo je 
omawiać - oto jedna z nich, coś w sam raz dla początkującego ota- 
ku... i nie tylko. 


Słownik Kultura Japonii, bo tak brzmi pe- 
tny tytuł tej publikacji, ma (jak to możemy 
przeczytać we wstępie) charakter popu- 
larny. A zatem zawarte w nim hasła obej- 


ą k ulturę w najbaróżni potocznym tego słowa 
znaczerji u, tzn. kulturę.duchową - z pominięciem kul- 
— tury materialnej i fiz Hiac: Nie uwzględniono też wie- 
lu haseł mieszężąć! j się w pojęciu kultury duchowej, 
> „ ale wykrśczających -poza. przyjęty zakres. W praktyce 
wadza się to da krótkich, aczkolwiek treściwych no- 
=: objąśniają 'p stawowe pojęcia, najczęściej kojarzone przez 
chi ; brźeciętnego obywatela, który Kigdy nie miał bliższego kontaktu z kul- 
- turą Japonii: Kgiąźka wzbogacona jest o tabele opisujące w skrócie 
SKikAG „dzieja „Aponia SERB aCyjną kraju i sporą dawkę (jak na słow- 
orowych. Czytelnik ma okazję poznać 
*MFukt vigiekawe. póstacię, > / i sztuki Japonii, jak również 
żapoznaje, ię z „bardziej o iami, takimi jak - architektura, 
] „religia, rze najdzie coś dla siebie. Zaznaczyć jednak 
trzeba, „że słownik t ; f ręczOrzony dla początkującego sym- 
| ć patyka Ba a NG może rozczarować ze względu na 
Mie swoją sk co ba doświadczonych "badaczy wscho- 
"du". Tak czy owak, jest to publikacja godna uwagi. 


"Przyznać trzeba, że książka wydana jest wzorowo - wyśmienita ja- 

kość papieru, druku, twarda lakierowana okładka, krótko mówiąc - 
naj naj naj. Być może istotny jest tu fakt, że publikacja ta dofinan- 
sowana została przez Fundację im. Takashimy - hmm, naśladow- 
nictwo bardzo wskazane. 


ńa Mijabi i 
Galeria Nijabi Yedi-san 


Kashira (0X w.). 
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Pierwszy października 1972 roku - w Fuji Television 

ma miejsce premiera nowego serialu wypro- 
dukowanego przez wytwórnię Tatsunoko Productions. 
Jest to opowieść o piątce młodych ludzi, którzy bro- 
nią Ziemię przed najazdem obcych sił z kosmosu. 
Gallactor - organizacja zbrojna z innej galaktyki, pod 
dowództwem zamaskowanego osobnika o imieniu 
Berg Katse (w serii pierwszej, Gel Sadra w drugiej 
i Książe Egobossler w serii trzeciej), przystępuje do 
podboju naszego świata. Najeźdźcy z planety Selec- 
tro dysponują wielką siłą i są gotowi na wszystko. 
Jednak na ich drodze staje Międzynarodowa Organi- 
zacja Naukowa (International Science Organization, 
w skrócie ISO), pod kierownictwem Profesora Koza- 
burou Nambu. Oni to właśnie powołują do życia pię- 
cioosobowy oddział specjalny, którego zadaniem jest 
obrona planety. Ten oddział to - Science Ninja Team 
Gatchaman, czyli grupa znana u nas pod 
nazwą Załoga G (G-Force). Serial ten 
znany był również pod tytułem: Battle of the 
Planets oraz Eagle Riders, niewielu jednak wie, 
że w wersji roboczej film ten nosił tytuł: Birdman - 
lecz został zmieniony dostownie w ostatniej chwili. 


Tak rozpoczął swoje życie jeden z naj- 
popularniejszych seriali anime na świecie. Byt 
to największy sukces wytwórni Tatsunoko Pro- 
ductions, która wcześniej znana była między inny- 
mi z takich produkcji jak: "Space Ace” (1965), "Mach 
Go, Go, Go” (Speed Racer - 1967), nie 
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zdobyły one jednak większego rozgłosu. Sytuacja ule- 
gła zmianie, gdy do ataku wyruszyła Załoga G. Pierw- 
sza seria Gatchamana składa się ze 105 odcinków, 
które po raz pierwszy zostały wyemitowane w okre- 
sie od 1972.10.01 do 1974.09.29. Druga seria to 52 
odcinki, które ujrzaty światło dzienne w okresie od 
1978.10.01 do 1979.09.30. Trzecia seria - Gatchaman 
F (Fighter), to 48 odcinków, emitowanych od 
1979.10.07 do 1980.08.31. Do tego należy doliczyć 
film pełnometrażowy, który ukazał się 15 lipca 1978 
roku, będący składanką odcinków z pierwszej serii 
oraz trzy OAVy z roku 1994-1995, które powstały już 
na bazie nowej serii z lat dziewięćdziesiątych, tj. Gat- 
chaman vs. Turtle King (październik 1994), Secret Red 
Impulse (styczeń 95), Final Countdown 0002 (kwie- 
cień 95). No dobrze, ale jak dotąd podane wyżej ty- 
tuły niewiele mówią polskiemu widzowi, który zetknął 
się z *zamerykanizowaną” wersją tego filmu, na do- 
datek złożoną z 85 odcinków, a występujące w nich 
nazwy i imiona w żadnym wypadku nie zgadzają się 
z tym, co wielu z nas pamięta jako Załogę G. No cóż, 
sprawa przedstawia się następująco - w roku 1979 - 
Sandy Frank Productions z USA wykupiła prawa do 
dystrybucji serii Gatchaman. Jak łatwo się domyśleć 
- ostrze cenzora poszło w ruch. Niestety na nieko- 
rzyść całości. Ze 105 odcinków zrobiło się nagle 85, 
całość natomiast została na nowo zdubbin- 
gowana. Zmianie uległy imiona i nazwy, po- 
stanowiono także 'pogrzebać” w fabule (oj, 
najchętniej dałbym tej osobie po tapach) - tak 
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narodził się serial Battle ofthe Planets, znany u nas 
pod tytułem - Załoga G. Na czele najeźdźców 
z umierającej planety Spectra (czyt.: Spektra) stał 
teraz zamaskowany Zoltar (Mala, Agent S-9 - ni to 
facet, ni to baba, krótko mówiąc - bardzo tajemni- 
czy osobnik), kontaktujący się z Wielkim Duchem 
(hmm - podobieństwo do Dartha Vadera i Impera- 
tora?), nasza piątka bohaterów natomiast zmieni- 
ta imiona, a więc teraz grupą dowodzi Mark, po 
jego prawicy stoi Jason, dalej jest piękna Księż- 
niczka, mały Keyop (który teraz nie jest już dzie- 
ciakiem uratowanym z sierocińca, tylko klonem, 
w dodatku z wadą fabryczną - zgadnijcie jaką) 
i gruby Tiny Harper, Doszły też nowe postacie: 7- 


Zark-7 - bliźniaczo podobny do R2D2 z Gwiezd- 
nych Wojen, na punkcie których Ameryka (inie 
C a etalący przyjaciel 1- 
Zark-7 z Plutona-Su- W 
siku. Ach, nostalgia, 


byt prawdziwym prze- 
ż soby w naszej kochanej 


marginesie z pierwszy - - odnoszę wraże- 
nie, że ten a do dnia dzisiejszego) i po 
wyemitowa u bo odajże dwóch serii, nasza dziel- 


na Załoga w siną dal. Odleciała z Polski, 

ie z w otaku. Hmm, chociaż wielu 
z nich jeszcze wted 
bohaterowie pochodzą z dalekiego kraju po dru- 
giej stronie kuli ziemskiej - Japonii. Jestem pewien, 
że wielu z Was dopiero teraz, czytając te słowa, 
chwyta się za głowę. Ale przyznajcie sami - nawet 
wtedy, gdy serial ten egzystował gdzieś tam, "ano- 
nimowo”, między dziesiątkami innych kreskówek, 


goszczących wtedy w naszych telewizorach, pod- 
świadomie wyczuwało się, że mamy do czynienia 
z czymś innym - o niebo lepszym i odstawiającym 
konkurencję o kilka klas - magia mangi działała. 
Zresztą, nie był to jedyny serial animowany rodem 
z Japonii w TVP (sporadycznie ktoś ruszał głową), 
ale do tego jeszcze wrócimy. Teraz natomiast skon- 
centrujmy się na naszej piątce bohaterów. 


Idea była prosta - grupa skrajnie różniących się 
od siebie ludzi (bohater, samotnik, nieokrzesany 
grubas, jąkający się dzieciak O kobieta), musi 


Uzbrojeni w najnowsze osiągnię 
niki, tajną broń, RASĘ osobist 


w chwili najwię. 


nixa) oraz! 

ystko, a adanych w nich na- 
dziel. Przez Paw ie odcinków śledzimy 
nieprawdopodobne zmagania piątki bohaterów, 
którzy nie szczędzą sit, aby uratować nasz świat 
od zagłady. (Oczywiście, oprócz walki z najeźdźcą, 
każdy z członków załogi ma także własne proble- 
my). Ten prosty schemat okazał się być strzałem 
w samą dziesiątkę, nic więc dziwnego, że wkrót- 
ce znaleźli się naśladowcy. Dzisiaj opowieści typu: 
"tylko oni mogą ocalić nasz świat” jest całe mnó- 
stwo, temat ten należy już do klasyki gatunku, 
a jednak... ciągle bawi - nie mniej, niż na samym 
początku. No cóż - świat kocha bohaterów, w koń- 
cu to oni odwalają całą.brudną robotę i cierpią za 
nas. A zatem czas na przedstawienie naszej piąt- 
ki, oto oni, patrzcie i podziwiajcie: 


1. Owashi no Ken (Eagle Ken) - w wersji angloję- 
zycznej: Mark 


Prawdziwe imię: Ken Washio 
Oczy: biękitne 
Włosy: brązowe 
Data urodzenia: 4 kwietnia 1984 
Broń ręczna: seria pierwsza: bumerang z sil- 
nikiem rakietowym i doczepianym 
ARE ostrzem, seria dru- 


POPE =" 
PRSZNWYRP" 


ga: tnąca tarcza, broń zamra- 
żająca, seria trzecia: miecz 
świetlny, broń zamrażająca 
Pojazd osobisty: Jet fighter - samolot od- 
rzutowy 


Ken jest kwintesencją bohatera, gdyż walczy ze 
złem nie dlatego, że chce, lecz dlatego że istnieje 
taka potrzeba. W każdej chwili jest gotów do ak- 
cji, chociaż początkowo był nastawiony cynicznie 
z powodu śmierci swojego ojca (captain ofthe Red 
Impulse - Kentaro Washio - w wersji anglojęzycz- 
nej - Colonel Cronos), który zginął (jak się później 
okazuje - niezupełnie), wy- 
konując tajną misję dla ISO. 
Ken jest świetnym do- 
wódcą, doskonałym pilo- 
tem oraz ekspertem od 
walk powietrznych. Wycho- 
wywany przez przyjaciela 
swego ojca - doktora Na- 
mbu (w wersji anglojęzycz- 
nej - Security Chief 
Anderson) od ósmego roku 
życia. Dorastał wraz z po- 

tonkami Grupy 


- w wersji anglojęzycz- 
nej: Jason 


Prawdziwe imię: Joe Asakura 
Oczy: biękitne 

Włosy: brązowe 

Data urodzenia: 15 listopada 
1984 

Broń ręczna: seria pierwsza: 
broń powietrzna z miotają- 
cym płomieniem, 
świ- 


drującymi końcówka- 

mi, ognistym biczem itp., seria druga: shuriken 
(gwiazdki z ostrymi ramionami), broń zamrażają- 
ca, seria trzecia: rakietowo dopalany shuriken ze 
zbiornikiem gazu trującego, broń zamrażająca 
Pojazd osobisty: sportowy samochód 


Joe jest przeciwnością Kena, jest porywczy i naj- 
chętniej nie zastanawiając się ani chwili, ruszyłby 
sam do ataku, gdyby tylko wiedział, że dzięki temu 
zada przeciwnikowi skuteczny cios. Należy do 
osób, które najpierw strzelają, a potem zadają py- 
tania. Przez to często dochodzi 
do spięć między nim i Kenem, 


czasami nawet jego zapędy do nieprzemyślanej 
walki pakują w kłopoty całą drużynę. Jego moty- 
wacją do walki jest zemsta - jako dziecko był 
świadkiem jak jego rodzice giną od kul najeźdź- 
cy. Ledwo uszedł ztego z życiem. Przygarnięty i 
wychowany przez doktora Nambu. W późniejszym 
czasie nieco tagodnieje, gdy dowiaduje się, że 
jego rodzice byli Galaktorianami - rozstrzelanymi 
za próbę zdrady. Okazuje zrozumienie osobom, 
które walczą po stronie najeźdźcy ze względu na 
powiązania rodzinne. Mimo to, jego głównym ce- 
lem jest zniszczenie Galaktorian. Joe jest znako- 
mitym kierowcą, ma słabość do ładnych 
twarzyczek, przez co niejednokrotnie popada w 
kłopoty. Nie dajcie się jednak zwieść pozorom - 
Joe i Ken są jak bracia (absolutnie bez żadnych 
skojarzeń). 


3. Shiratori no Jun (Swan Jun) - w wersji anglo- 
języcznej: Princess (Księżniczka) 


Prawdziwe imię: Jun (reszta danych nieznana) 
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Oczy: zielone 
Włosy: brązowawe 
Data urodzenia: 2 maja 1986 
Broń ręczna: seria pierwsza: jojo 
zhakami itładunkami wybuch- 
owymi, seria druga: taśmy tnące, 
broń zamrażająca, seria trzecia: ogłu- 
szający promień, broń zamrażająca 
Pojazd osobisty: "Sonic Car”- moto- 
cykl 


Jun została wyratowana z sierocińca 
przez doktora Nambu, to właśnie na jej 
usilne prośby zabrano stamtąd również 
Keyopa. Jun jest bardzo zdolną wojow- 
niczką, jest w stanie stawić czoła wielu prze- 
ciwnikom jednocześnie. Jest ekspertką od 
materiatów wybuchowych i elektroniki. Podob- 
nie jak Joe bywa porywcza, chociaż zdarza się 
jej to znacznie rzadziej. Zdarzają się jednak sytu- 
acje, kiedy na pomoc musi jej ruszać cała druży- 
na, są to jednak sporadyczne przypadki. Traktuje 
Keyopa jak swojego młodszego brata. Niestety 
czasami ku jego rozgoryczeniu, jej uczucia do 
Kena biorą górę nad długą przyjaźnią z Keyopem. 


4. Tsubakuro no Jinpei (Swallow Jinpei) - w wer- 
sji anglojęzycznej: Keyop 


Prawdziwe imię: Jinpei (reszta danych nieznana) 
Oczy: brązowe 

Włosy: brązowe 

Data urodzenia: 13 czerwca 1992 

Broń ręczna: seria pierwsza: "Łamacz" z ostrą lub 
eksplodującą końcówką, seria druga: kula, broń 
zamrażająca, seria trzecia: Jaskółka” (podobna 
do joja), broń zamrażająca 

Pojazd osobisty: "Helico Buggy” - uniwersalny 
pojazd mogący latać, pływać, jeździć 


Keyop został wyratowany wraz z Jun z sierocińca. 
Najmłodszy w grupie, jest zwinny i szybki w wal- 
ce, bardzo precyzyjny w posługiwaniu się bronią. 
Łatwo nawiązuje kontakty z dziećmi i zwierzęta- 
mi, co czasami się bardzo przydaje. Keyop traktu- 
je Jun jak starszą siostrę, w ogóle zresztą całą 
załogę uważa za swoją rodzinę lecz od czasu do 


czasu się buntuje, gdy jego uczucia zostaną ura- 
żone. Ryu jest jego najlepszym przyjacielem i da- 
rzy go takim samym-szacunkiem jak Kena i Joe, 
mimo, że on pierwszy dał mu kuksańca, gdy Key- 
op na niego zasłużył - wniosek? - dobry z niego 
chłopak, tylko się trochę jąka. 


5. Mimizuku no Ryu (Great Horned Owi Ryu) - 
w wersji anglojęzycznej: Tiny Harper 


Prawdziwe imię: Ryu Nakanishi 

Oczy: zielone 

Włosy: brązowawe 

Data urodzenia: 20 marca 1985 

Broń ręczna: seria pierwsza: broń powietrzna 
z harpunem lub długą linką, seria druga: 'elastycz- 
na kula” z nieokreślonego materiału, broń zamra- 
żająca, seria trzecia: *"Sowi Sierp” (Kusari-gama), 
broń zamrażająca 
Pojazd osobi- 
sty: The God- 
phoenix 


Ryu jest pilotem 
Phoenixa i jest 
jedyną osobą 
w grupie, która 
ma rodzinę. 
Czasami zdarza 
mu się iść na 
łatwiznę. Po- 
chodzi z małej 
wioski i jest 
w pewnym stop- 
niu, mówiąc de- 
likatnie - "nieobyty”, mniej wyrobiony niż reszta 
drużyny. W każdym razie jest pierwszy, jeśli idzie 
o otwarcie swojego serca i podanie przyjaznej ręki 
innym - nie przypadkiem jest najlepszym przyja- 
cielem Keyopa, chociaż czasami mu dokucza. 
Okazjonalnie spędza czas z Joe na trasie. 


Jeśli chcecie dowiedzieć się czegoś więcej o no- 
wych odcinkach, postaciach o broni i pojazdach, 
dajcie znać - a jeszcze do tego wrócimy. 


Yedi-san 
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Chociaż dzieje Gundama rozpoczęły: się dópie- 
ro w 1979 roku, wraz: z emiisją telewizyjnego 
serialu „Kido senshi Gundam! („Mobile Suit Gun- 
dam"), japońscy miłośnicy science fiction 
(zwłaszcza ci najmłodsi), już ód dawna przywy- 
kli dó animowanych filmów o przygodach gi- 
gantycznych robotów. Jednak formuła 
wcześniejszych serii, takich jak „Greńdizer” (zna- 
ny na Zachodzie - azwłaszcza we Francji- pod 
tytutem „Goldorak”), czy „Jettorobo G”, spro- 
wadżalła się do odwiecznej walki dobra ze złem, 
gdzie zło było reprezentowanew postaci coraz 
to wymyślniejszych najeźdźców z kosmosu. 
Potwóty przybywały na Ziemię, młody przy- 
stojny bohater wskakiwał dokokpitu olbrzymiej 
machiny i wyruszał w. przestrzeń ratować oj- 
czystą planetę: Filmy.produkowano najczęściej 
fa zlecenie producentów żabawek, więc 0 rze- 
telnym scenariuszu nie mogło być mowy. Ak 
cja; po:zaledwie kilkuminutowej ekspozycji, 
zawężała się do pojedynku między dwoma mon: 
strualnymii przeciwnikami, z których każdy przy: 
pominał wielopiętrowy wieżowiec. ltak z odcinka 
na odcinek. 


Fanów wspomnianych seriinie brakowało; zna: 
lazł się jednak ktoś, kto postanowił tchnąć wię 
cej ducha w: oklepany: schemat. Tym kimś był 
doświadczony animator; Yoshiyuki Tomino. Jego 
Gundam zaskakiwał zarówno całkowicie nowy 
potraktowaniem „ludzkich: bohaterów, jaki pie- 
czotowitą, nie pozbawiońą cech prawdóopodo- 
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bieństwa, prezentacją zasad działania gigań- 
tycznego humanoida: Inspiracją dla sceraru- 
sza stala Się w dużym stopniu klasyczna pówieść 
„Starship Troopers" Roberta Heinleina. Ruchy 
olbrzymiego robota były ściśle uzałeżnione od 
praw'fzyki,a zadna z pierwszoplańowych po- 
staci nie dawała się zaszufladkować podjedno- 
żhaczną etykietą: „dobra lub „zła”: 


Akcja początkowych odcinków seralu rózgty= 
wa sięw 0079 roku.Wieku Kosmicznegó, w cza- 
sie: zaciętej wojny. między dwiema grupami 
ziemskich kólońistów. Podbój przestrzeni został 
podyktowany wyższą koniecznością; gdyż prze” 
ludnioha i ógarnięta kryzysem paliwowym Zie= 
mia, nie'była wstanie wykarmić- swoich dzieci. 
Zaktojóne na dużą skalę bróby pozyskania enet- 
gii słonecznej żakończyły śię fiaskiem i niemal 
całkowicie zniszczyły ochronną powłokę 0ż0- 
nową otulającą atmosferę. Jedynym rozsądnym 
wyjściem wydawała się Ucieczka w:KoSMoS. 
W tak zwanych „punktach Lagrange a”, wktó- 
tych niwelówały się nawzajem pola grawitacyj- 
ne' Ziemi, Księżyca i Słońca, powstały Stacje 
orbitalne, nazywane Stronami. Pierwsze znich 
miały ksztait cylindrów 9-dlugości trzydziestu 
ośmiu kilometrów, później budowano dwukrot+ 
nie większe, Przymusówi „emigranci wywodzili 
się że wszystkich warstw społeczeństwa i zę 
wszystkich zakątków rodzimej planety. 
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Strony 114 każdażnich złożona z czterdziestu 


Gundam.© Yoshikazu Yasuhiko/Suhrise/Bandzi 


Gra Gundam na PC i Macintosha - jeszcze do tego wrócimy 


kolonii - zajęty miejsce w piątym 
punkcie Lagrangea. Strony 2 i 6 or- 
bitowaty w czwartym, Strona 5 - 
w pierwszym, a Strona 3 - w dru- 
gim, popularnie określanym jako 
„zaplecze Księżyca”. W 0045 roku 
Wieku Kosmicznego, przesunięto 
w pobliże Ziemi asteroidę Juno, któ- 
ra pod nazwą Luna II posłużyła jako 
naturalny magazyn metali i innych 
minerałów niezbędnych do prawi- 
dłowego funkcjonowania osad. Za- 
siedlanie pierwszych dwóch stacji 
przebiegało bez większych zakłó- 
ceń, tempo prac konstrukcyj- 
nych systematycznie rosło, więc 
w stosunkowo krótkim czasie niemal 
osiemdziesiąt procent ziemskiej 
populacji wywędrowałow kosmos. 
Wówczas jednak zaczął narastać 
konflikt. „Starzy” koloniści uważali 
się:za odrębną rasę, żaś.„prawdzi- 
wi. Ziemianie” nie chcieli.im zezwolić 
choćby:na odrobinę autonomii. 


W:0054 roku młody idealista imieniem Zeon Zum 
Daikum ogłosił, że Strona3 staje się republiką. 
Niestety, po czterech latach żginął w niewyja- 
śniónych okoliczno+ 
ściach, a władzę na 
zbuntowanej sta- 
cji przejąt Degin 
Zavi, który dodat- 
kowo. przybrał 
tytuł arcyksięcia, 
a podległym So- 
bie koloniom: 4 
nadainazwęAr- $ 
cyksięstwa JJ 
Ze0n. 


Zavi nie obawiał się interwencji Ziemian, gdyż 
odkrycie tzw. cząsteczek Minowskiego wywoła- 
to prawdziwą rewolucję w przemyśle zbrojenio- 
wym. W zeońskich laboratoriach powstał nowy 
rodzaj broni: wysoki na szesnaście metrów zwrot- 
ny i doskonale uzbrojony humanoid Zaku (Zak), 
obsługiwany przez zaledwie jednego operato- 
ra, ale zdolny poradzić sobie nawet z ciężkimi 
krążownikami typu Magellan. | wszystko byłoby 
chyba po myśli buntowników, gdyby Ziemianie 
nie podjęli wyzwania i w tajemnicy nie skonstru- 
owali udoskonalonej wersji Zaka: potężnego 
Gundama. 


Głównymi bohaterami serialu są dwaj znakomici 
piloci. Char (Sha) Aznable z gwiezdnej floty Ar- 
cyksięstwa Zeon, który w samotnej walce znisz- 
czył trzy ciężkie Magellany i siedem lżejszych 
krążowników typu Salamis. Szybkii.nieuchwyt: 
ny,.że względu na kolór. Zaka zyskał przydo- 
mek „Czerwonej Komety”..Jego największym 
przeciwnikiem jest Amuro Rey:że Strony 7, któ- 
ry wprost zmyśliwca zasiadł za sterami Gunda- 
ma, lecz w stosunkowo krótkim czasie zyskał 
sławę pogromcy Zaków. 


Sha, choć na pozór wierny. stronnik Zavie- 
go, pilnie strzeże tajemnicy swego pochó- 
dzenia, gdyż w._istocie jest synem 
i prawowitym następcą Daikuna. Myśl oża- 
bitym ojcu nie daje mu spokoju. Martwi: się 
też o siostrę, Artesię, która przed kilkoma 
laty dobrowolnie wyemigrowała na Stronę 7 
i przyjęła imię Salla Mas. Zmienne koleje woj- 
ny sprawiły, że ewakuowano ją z żagrożo: 
nej stacji na pokład flagowego okrętu 
Ziemian, „Pegasusa”, gdzie zwróciła na sie- 
bie uwagę jednego:z miodszych pilotów z 
eskorty Gundama:.. 


Chociaż pierwsze odcinki-nie wzbudziły zbyt- 
nich emocji wśród widzów, popularność serii 
systematycznie rosła i nim emisja dobiegła koń- 
ca, niemal cała Japonia „żyła” Gundamem. 
Przez pełne dziesięć lat gigantyczny robot był 
ulubionym bohaterem ogromnej rzeszy ludzi o 
wiele starszych niż przeciętny miłośnik animacji. 
Miał swoich zaciętych zwolenników nawet wśród 
szacownego grona profesorów Uniwersytetu 
Tokijskiego. Sukces serialu sprawił, że w 1985 
roku powstała część druga, „Z Gundam” („Zeta 
Gundam”), a rok później trzecia, zatytułowana 
„Gundam ZZ” („Gundam Double Zeta”). Z od- 
cinków pierwszej serii zmontowano trzy filmy ki- 
nowe, w 1988 roku na ekrany weszła całkowicie 
oryginalna, pełnometrażowa wersja przygód 
robota, a od 1989 roku wydano także kilkana- 
ście OVA. 


Watach osiemdziesiątych Gundam zdominował 
też rynek zabawkarski. Tym-razem, w miejsce 
pośpiesznie malówanych, nieco odpustowych 
kukiełek, pojawiły się znakomicie wykonane 
modele. Jak donosiła prasa, w pewien niedziel: 
ny:ranek 1982 roku, aż dziewiętnastu młodych 
Japończyków zostało rannych w tłumie, który. 
szturmował sklep sprzedający najnowsżą wer- 
sję zabawki: Do dziś wyprodukowano ponad 
tysiąc rozmaitych modeli, asprzedaż detaliczna 
dawno już przekroczyła sto milionów sztuk - po 
jednej na każdego mieszkańca Japonii: 


Gundam wkroczył także na karty książek. Pierw- 
szy cykl, złożony z trzech tomów, został opubli 
kowany już w. 1979 roku nakładem wydawnictwa 
Asahi Sonorama. Autorem był oczywiście sam 
Yoshiyuki Tomino, który w powieści mógł 
o wiele obszerniej przedstawić świat Gun- 
dama i sterujących nim ludzi, W-Japonii 
sprzedano ponad milion egzemplarzy: 
każdego tomu. w 1990 roku, w zasiużo-- 
/m dla science fiction wydawnictwie Bal-- 
gl Rey, ukazał się amerykański 
'derika L. Schodta, opatrzo- ' 


pierwszy: „Awakening”, tom drugi: „Escalation”, 
tom trzeci: „Confrontation”). 


Bez przesady można powiedzieć, że całe poko- 
lenie Japończyków wychowało się na Gunda- 
mie. W „Gundam W” (1996) pojawiła się nowa 
generacja bohaterów. O niestabnącej popular- 
ności ogromnego robota świadczy fakt, że po- 
wstato kilka parodii jego przygód (najlepsza 
zatytułowana „SD - Super Deformation - Gun- 
dam”). Jeśli doliczyć do tego setki albumów, 
komiksów, płyt i poważnych rozpraw nauko- 
wych, powstanie obraz fenomenu, który już ko- 
lejną dekadę zajmuje wyraziste miejsce we 
współczesnej kulturze masowej - nie tylko ja- 
pońskiej. 


Witold Nowakowski 


saa 


€ Yoshikazu Yasuhiko/Sunrisi 


Gundam 


Ten kącik dedykujemy wszystkim osobom cie- 
kawym świata, żądnym wiedzy, a nade wszyst- 
ko chcącym dowiedzieć się czegoś więcej 
o niezwykłym, i jakby nie było, egzotycznym 
dla nas kraju - Japonii. W tym oto miejscu po- 
staramy się przybliżyć Wam historię, kulturę 
oraz dzień dzisiejszy tego z pewnością nie- 
zwykle ciekawego zakątka naszej planety, któ- 
ry dla wielu z nas, dla wielu otaku, stał się 
najciekawszym miejscem pod stońcem. I po- 
myśleć, że to wszystko dzięki mandze. Na 
początek, jako że właśnie rozpoczął się nowy 
rok szkolny (no, no - tylko bez narzekań!), 
poruszymy właśnie ten temat - szkoła. Zapew- 
ne wielu z Was słyszało co nieco o japońskich 
szkołach, lecz tak naprawdę niewiele o niej 
wie, poza tym, że "tam trzeba się dużo uczyć” 
- a jak jest naprawdę? 


Często pytacie w listach, jak to jest z tą ja- 
pońską szkołą - słyszeliście, że istnieją tam 
jakieś szkoły wyższego, szkoły niższego stop- 
nia - o co w tym chodzi?! Hmm, być może 
brzmi to nieco dziwnie, ale w rzeczywisto- 
ści przedstawia się bardzo prosto. Spra- 
wa ma się następująco: system ; 
ciu etapów - przedszkola (obejmujące- 
go dzieci w wieku od 3 do 6 lat), szkoły 
podstawowej (od 6 do 12 roku życia), 
następnie jest szkoła średnia niższe- 
go stopnia (od 12 do 15 roku życia), 
następna w kolejności, jak nietrud- 

no się domyśleć, jest ta sama 
szkoła, tyle, że wyższego stopni 
(od 15 do 18 lat) i w końcu szki 
wyższa. Edukacja od 6 do 15 

życia, jest obowiązkowa, ale 
95% młodzieży u 
j. Nauczanie w szk 


>wać, trzeba kon 

z kolejne dwa lata. Nato- 
_ miast jeśli komuś się zamarzy tytui 
_ doktora - musi sobie zarezerwować ko- 


- lejne trzy lata. Nie jest jednak aż tak 
strasznie, jak się może komuś wydawać - 


podobno najgorsze są egzaminy wstępne, 
natomiast ukończenie nauki jest tylko formal- 
nością, a czas studiów to ponoć najszczęśliw- 
szy rozdział w życiu każdego Japończyka. I to 
bez względu nato, czy uczęszcza się do mniej 
znanej uczelni, czy też do którejś z państwo- 
wych, cieszących się największym prestiżem, 
jak np.: Tokyo University, Kyoto University, Na- 
goya University, Tokoku University, Kyushu 
University, Hokkaido University i Osaka Uni- 
versity, lub prywatnych: Keio University i Wa- 
seda University. Ale, ale, trochę się 
zapędziliśmy, zejdźmy trochę niżej i zobacz- 
my, jak wygląda zwykły dzień, najnormalniej- 
szego japońskiego ucznia. 

W Japonii nauka trwa przez sześć dni w tygo- 
dniu, tak, tak, moi drodzy - nie ma czasu na 
obijanie się. Japoński uczeń jest zawalony 
nauką i ciężko pracując dąży do wyznaczone- 
go celu. Zdziwieni? No to słuchajcie dalej, bo 


Typowy rozkład zajęć w szkole średniej niższego stopnia (l klasa, wiek 12 - 13 lat) 


_ Poniedziałek | _ Wtorek | Środa _ |MNGZWAREKWN]| F 
Spotkania w grupach ———————— 
5 zk SYSTE 
Matematyka _ | Japoński A | śą WP Nauka o społeczeństwie | A 
Japoński Angielski | _ Nauki ścisłe Japoński lmĘ 

| Nauka o społeczeństwie | | __ Kaligrafia Japoński _ WF f. 
Przerwa śniadaniowa —————-—-—-———— 
Muzyka Nauki ściste i Matematyka Angielski > 
Nauki ścisłe Nauka o społeczeństwie | Etyka Godz. wychowawcza |_Z.P: 


Sprzątanie ———-——-——-—-—-— 
Świetlica ——— 
Po szkole wielu uczniów bierze udział w zajęciach pozalekcyjnych - od baseballu po ceremonię picia herbaty 


Lekcje w szkole średniej niższego stopnia 


sz: 


2 
= SIEM 
m 


edukacyjny w Japonii, składa się z pię- 4 ża 


to dopiero początek.... Nauka trwa przeważ- 
nie od 8.30 do mniej więcej godziny 15-tej, 
wielu jednak uczniów zostaje dłużej, 
niczyć w różnego rodzaju zajęciach dodatko- 


na zajęciach sportowych. Oprócz tego wić 
oto: Jabknia dzisiaj uczniów pobiera lekcje dodatkowe 
szkołą, do której uczęszcza na 


— źj i ; p > dniu ciężkiej pracy, następuje: oczywiście po- 


wrót do domu - nareszcie - teraz obiad, praca 
domowa, ulubiony serial mangowy w telewizji 
i nareszcie wolne!... Che che, a właśnie, że nie 
- to jeszcze nie koniec. Należy przecież po- 
myśleć o przyszłości, o egzaminach do naj- 
lepszych szkół średnich i uczelni. Czas zatem 
na juku - czyli szkołę wieczorową, przygoto- 
wującą do tego ciężkiego sprawdzianu, który 
musi zdać każdy, kto chce zostać absolwen- 
tem renomowanej szkoły. Zajęcia w juku od- 
bywają się najczęściej trzy razy w tygodniu, 
w niedzielę natomiast (tak, tak, w niedzie- 
lę - nie przewidzieliście się), należy od- 
wiedzić tzw. shingaku-juku, czyli 
specjalnie wydzieloną placówkę, 
gdzie odbywają się egzaminy te- 
"I W ten sposób każdy 


ile jest gótów do tych "praw- 
dziwych” egzaminów wstęp- 
nych. Czy warto uczęszczać 
to takiej dodatkowej szko- 
ły? No cóż, nawet w samej 
Japonii zdania na ten te- 
mat są podzielone - jed- 
ni uważają, że jest. 
tylko dodatkowy i niepo- 
trzebny trud ucznia oraz 
materialny wysiłek rodzi- 
ców, inni natomiast uwa- 
żają to za konieczność. 
Kto ma natomiast rację? 
Hmm, jedno jest pewne, 
w juku nauka polega na in- 
dywidualnym podejściu do 
każdego ucznia, a zatem 
efektywność jest większa. 
Mało tego - niektóre renomo- 
wane instytucje oferują swoim 
klientom kompleksowe naucza- 
nie - od przedszkola, po wyższą 
uczelnię. W takim wypadku dziec- 
ko zdaje egzamin tylko do przed- 
szkola i już później kontynuuje naukę 
w "sieci" szkół należących do danej in- 
stytucji, dzięki czemu nie musi zdawać 
egzaminów wstępnych - czyż to nie wspa- 
niate? Ale nie myślcie sobie, że taki uczeń 
nie musi w ogóle zdawać żadnych egzaminów. 
W szkole prawie na każdej lekcji odbywają się 
sprawdziany. Rodzice zresztą również dbają 
o to, aby dokształcić swoje dziecko i to od naj- 
młodszych lat. Na przykład tzw. taikyo - czyli 
edukacja w tonie matki, nie należy wcale w Ja- 
ponii do rzadkości. Wielu rodziców zapisuje 
się na kursy (dotyczy to w szczególności ma- 
tek), tylko po to, aby pomóc w nauce swoim 
pociechom - prawda, że to urocze? No cóż, 
z pewnością tak, ale już nieco mniej urocze 
jest to, że dzień kończy się o godzinie 21.00 - 
kiedy to w końcu umęczony uczeń przycho- 
dzi do domu. Lecz zanim pójdzie spać, musi 
jeszcze odrobić lekcje i... to już nareszcie ko- 
niec, czas nabrać sił przed podlaym dniem. 
Dobranoc. 


(paw) 


Bibliografia: Wojciech Nowak: Uaponia na co dzień” - Wydaw- 
nictwo STAPIS s.c. 


by uczest 


wych, np. na kółkach zainteresowań, czy też 


* uczeń może się dowiedzieć na 


Skany od kilku spraw roi) nych. 
Pierwsza rzecz, to nadsyłane przez Was prace - 
-_ ludzie, podpisujcie je! Koniecznie z ką | stro- 
ny kartki (tam gdzie nie ma rysunku), DL 
"WYRA>*NYMI, DRUKOWANYMI LITERAMI. 
$ EA również, żebyście podali swój wiek. Nie 
an x kartek i rysujcie (malujcie, skrobcie 
hnika dowolna - tylko nie kredki świeco- 
rk czystych stronach (żadnych kratek, lini- 
ółeczek, trójkącików itd.). Jak już 
iniatem, forma elektroniczna mile widzia- 


R i yż te w czasie transportu ulegają 
deformacji... czasami bardzo znacznej, co unie- 
Ęga - możliwia wykorzystanie danej pracy, nawet je- 
| ś śli ta jest bardzo dobra. I nie przejmujcie się, 
jeśli nie zobaczycie swojego dzieła w Galerii 
Czytelników, gdyż nie jest to jedyne miejsce, 
gdzie umieszczamy nadsytane przez Was pra- 
ce. Wiele z nich znajduje się na Kawaii CD (po- 
cząwszy od drugiego numeru), a wkrótce i na 
stronie internetowej, a zatem nic straconego. 
Jeśli natomiast przysyłtacie zdjęcia, to przyślij- 
cie także ankietę oraz wyraźną informację, czy 
życzycie sobie, aby Wasz adres ukazał się w 
danej rubryce. Wszystkie ankiety, gdzie podany 
będzie adres, a zabraknie adnotacji typu: "ad- 
res wyłącznie do wiadomości redakcji”, zostaną 
wydrukowane w całości, czyli wraz z adresami. 
Ankiety przysyłajcie na KARTKACH POCZTO- 
WYCH! To samo dotyczy konkursów i list przebo- 
jów. (Kartki mogą być przysyłane przecież wraz 
z listem). I to chyba na tyle, zapraszam do lektu- 

ry. 


AZ sze 


(...) Gry komputerowe - jest ich mało i są atdbaj > 
jakości, a więc sądzę, że niepotrzebnie zawalają 
miejsce, lecz to dobrze, że o nich wspomnieliście, 
ale na przyszłość dajcie sobie . Spokój. W następ- 
nym numerze, chciałbym w to miejsce ukazał 


siadających konpikói i bę- 
łośnikami mangi, chce wiedzieć, 
Z pewnością pojawią się listy, w 
ędzie sobie życzył opisów gier 

, ale to nie znaczy, że od razu taką rubry- 
kę zlikwidujemy! Kawaii jest czytane przez ludzi, o 
różnych gustach i nie da rady wszystkich pogodzić 
- trzeba 5" jakieś ustępstwa. 


a” 


(...) Piszcie artykuły z góry na. dół w kolumnach, nie 
przeskakujcie przez zdjęcia, jest to bardzo niewy- 
godne i dene: ce, gdy po raz setny gubisz się 
w linijkach. (. okolę o wasze czasopismo na- 
tknęlam się na ludzi w zakresie Mangi, to 
jest: k 
Uprzejmie pytam sprzedawcę, czy jest "Kawaii", 
odpowiedź: 

- A czy to nowe pismo o muzyce? 
- Nie!! O Mandze i Anime. 
- Achal... A co to takiego? I co ma w tej sytuacji 
począć zapalony Otaku mangowy? Chyba tylko 
walnąć o beton, jak panienki z "Sailor Moon". (...) 


JR, Wrocław 


si ób bardziej 
jak nam się udało? Co się natomiast 
ej świadomości” naszego SPO; 
teczeń - trzeba się z tym pogodzić 
mają obowiązek się na tymea 
przydało - więd 


tyczy "braku mi 


n okazję aby do Was napi- 
tem zwariowaną fanką 
lopiero wczoraj dowiedzia- 
dy zobaczyłam te Ślicz- 


m zaszokowana. 


Chciatabym teraz Wam coś opowiedzieć, a jest to 
ściśle związane z Czarodziejką z Księżyca. Cztery 
lata temu uległam poważnemu wypadkowi. Spadtam 
z konia i złamatam kręgosłup. Przez dwa lata jeździ- 
tam na wózku inwalidzkim, ale dzięki Panu Bogu, 
mojej pracy i Czarodziejce z Księżyca chodzę o jed- 
nej kuli. Dzięki Czarodziejce dlatego, bo to ona 
dodała mi wiary i silnej woli. Byłam catkowicie zała- 
mana i nie wierzyłam, że kiedykolwiek będę mogła z 
powrotem stanąć na nogi. Bajka ta, a raczej główna 
bohaterka - Bunny, przywróciła mi wiarę i nadzieję. 
Ponownie zaczęłam ćwiczyć 'i doszłam do sukcesu. 
Po obejrzeniu kilkunastu odcinków tej bajki zaczę- 
łam naśladować Bunny, bo jest ona idealną osobą. 
Jest: zabawna, nigdy się nie poddaje, a co najważ- 
niejsze ma silną wolę do walki. Naśladując ją ciężko 
pracowałam. Tak jak ona chciała pokonać zło, tak ja 
chciałam stanąć na nogi. Dzięki niej chodzę o jed- 
nej kuli. (...) KOSTKE to całe moje życie. (...) 


dzę, że jeszcze się nie zorientowałeś, w jakim kraju 
żyjemy. Gdybyśmy wrzucili takie "kulturalne" rzeczy 
na nasze łamy, to inni "kulturalni" ludzie wytoczyliby 
nam procesy i zamknęli czasopismo - tego chcesz? 
A poza tym, jak sam zauważyłeś, czytają nas rów- 
nież dzieci i wyrzucenie na "tyły" nic tu nie pomoże. 
Plakaty - no cóż, ze znawcą nie będę dyskutował, 
być może masz rację, a dlatego nie był to plakat 
Urushibary, gdyż nie udało nam się zdobyć na to 
stosownego pozwolenia - sorry, ale ten świat jest tak 
skonstruowany, że za wszystko trzeba płacić, i to 
słono... za słowa też. A poza tym, wszystkie te for- 
malności, pochłaniają bardzo dużo czasu - dziwisz 
się? Dla Japończyków jesteśmy ośrodkiem piractwa 
- nie wierzysz, to proponuję odwiedzić najbliższą 
giełdę. W przyszłości (być może tej niedalekiej), bę- 
dziemy starali się umieszczać właśnie tego typu pla- 
katy. Naklejki, no cóż, bez komentarza - po prostu je 
wyrzuć, i tak za nie nie piacisz - czasopismo z nimi 
czy bez, kosztuje tyle samo. Gdybyś miat jeszcze 
jakieś zastrzeżenia - wal jak w dym. A teraz oddaję 
głos czytelnikom - co Wy o tym sądzicie? 


pe Katarzyna Klimowicz, Gliwice 


No i co Wy r na to? Po 8, brak stój Ten list 
powinni sobie bardzo go rzeczytać i prze- 
myśleć wszyscy przeci i ZY: 
widzą w mandze tylko i wy e rozebi 26 KZ) u mojego przyjśejeła włączyłem na komputerze 
ki. Nie pozostaje mi w tym ukladzie. nic innego, jak kompakt o nazwie (ocenzurowano - dop. redakcja) 
gorąco pozdrowić Kasię i i życzyć. jej dalszych sukce- ćma dorostych i zobaczyłem tam bulwersujące zdję- 
sów. Mam nadzieję, że wszyscy otaku dołączają si __ cia Czarodziejek. Bylem w szoku i mówię teraz do 
do tych życzeń. Niech Potęga Księżyca - wszystkich szanujących się OTAKU na całym świe- 
z Tobą! ie, że powinniśmy sprzeciwiać się produkowaniu 
czegoś tak strasznego. Bo to jest obrazą dla tych 
OTAKU, którzy kochają Czarodziejki. (...) 


: Michat Drzazga, Zgorzelec 
J) Po pierwsze nie opisujcie takich głupot jak "Sa- 
", ja mam 17 lat i nie mam ochoty czytać 
adkuych informacji na temat Czarodziejek typu: 
jakie która ma oczy, grupę krwi i czy używa tampo- 
nów, czy podpasek. To, że tego chcą głupie ba- 
chory nie znaczy, że chcą tego starsi czytelnicy. 
(...) Skończcie z tymi głupimi serialami dla dzieci, bo 
stracicie starszych czytelników!! Mówię serio i nie 
żartuję, jeszcze jeden taki wybryk i żegnajcie! Po 
drugie więcej wywiadów ze stawami. Po trzecie - po 
trzecie to galeria czytelników. Pomyst to totalny nie- 
wypał! Spójrzcie na te rysunki, są żałosne! Omal mi 
paw nie wyjechał, jak je zobaczyłem. (...) Galeria 
powinna się pojawiać tylko wtedy, jeżeli ktoś przy- 
śle coś naprawdę fajnego, a nie taki syf. Po czwarte 
więcej erotyki! Nie mówię, że chcę tej "hard", ale 
cokolwiek, byle by się wam cenzura nie przyczepi- 
ła. Nikt się nie zgorszy, jeżeli pokażecie to w spo- 
sób kulturalny. A każdy, kto się interesuje anime 
oglądał (mogę się zafożyć!), kilka pornoli, choćby 
dla grafiki, bo ta tematyka ma zawsze kreskę 1 klasa. 
To nie tylko moje zdanie. Jeżeli już powstanie taki 
dział, to go umieśćcie na 'tytłach” magazynu. (...) 
Plakat - dlaczego pytam dlaczego? Nie byt to plakat 
rysownika, z którym był wywiad? To bez sensu! 
Rozumiem dać jedną jego część dla Karoliny Szczer- 
by, ale obie strony? Ta druga, z trzema idiotycznymi 
babami (ze schematycznymi ryjami), byta beznadziej- 
na i myślicie, że coś takiego, ktoś powiesi sobie 
'w pokoju? (...) Naklejki - były beznadziejne! (W życiu 
nie widziałem czegoś głupszego), zrezygnujcie z te- 
go lepiej, bo kreska na nich była fatalna (zgroza)! 
Pomyst z opisami gier mangowych jest dobry i.go 
kontynuujcie. Więcej o komiksie! (...) Co do o 
ki, to nie możecie dać czegoś fajnego? Mnie wstyd 


Hmm, no cóż - sprzeciw niewiele tu pomoże, takie 
rzeczy były, są i będą produkowane dopóki, dopóty 
istnieje na to zbyt. (A istnieje i to bardzo duży). Jeśli 
Cię to bulwersuje, to po prostu tego nie oglądaj! w 
ten sposób o wiele skuteczniej przyczynisz się dla 
sprawy. A co Wy o tym sądzicie? Czekamy na listy 
za i przeciw. 


(...) Czy zamiast płyty Kawaii CD, można zamówić 
kasetę z piosenkami Sailor Moon? (...) 


Patrycja Sapota, Dąbrowa Górnicza 


Niestety nie. W Polsce nie są dostępne tego typu 
wydawnictwa. Wynika to po części z faktu, że muzy- 
ka z anime wydawana jest przeważnie na CD i jest 
bardzo droga. W wielu przypadkach droższa (i to 
wielokrotnie) od kasety video z filmem. Na dzień 
dzisiejszy jedyne wyjście, to sprowadzenie z zagra- 
nicy na własną rękę - niestety wtedy i tak już wielkie 
koszty automatycznie rosną (koszt przesyłki). A za- 
tem pozostaje czekać, może niedługo... 


(...) Jeśli możecie, napiszcie coś o Lum z "Urusei 
Yatsura"! To moja ulubiona postać mangowa. (...) 


Magdalena Ostrowska, Łódź 


tylko Twoja! Z pewnością coś o niej napiszemy, 
kiedy? Na razie jeszcze nie wiadomo. Cierpliwo- 


(...) Chciałbym przyznać * alf Piotrowi M. za to, co 
napisał w swoim liście (Kawaii nr 1 - dop. red.). Ja 
się na was osoba, która was kupuje, niż j się z głupimi docinkami i z litościwym 
(...) Wiem, że będzie więcej listó od BO Zokiem sprzedawcy, kiedy kupuję np. komiks 
chcą Sailor Moon zaklinam ie _ "Czarodziejka..." Nigdy się tym nie przejmowałtem 
( ) „asąto  iWy także, otaku, się nie przejmujcie! Róbcie i lub- 

cie swoje (coś nie za mądre to zdanie! - dop. autor). 
_ Pamiętajcie! Jest NAS coraz więcej, więc nie jeste- 

śmy już mniejszością w Polsce! TAK WIĘC NIECH 
MANGA BĘDZIE Z NAMI!!! A propos mnie, to zapo- 
mniatem (ups!) napisać, że mam 20 lat i noszę xywę 


"ALF". (...) 


że s. czepiam, ale do zby, popluta 


tegi anime. każe jednak wtrącić 

dnośnie innych zarzutów. Po pierwsze 
jest dla czytelników, a więc dla AMATO-- 
siłę jest Picassem. Os seksie wn ate 


Artur "ALF" Nowak, Rybnik 


Pozdrowionka ALF! Więcej ludzi takich jak Ty, a ota- 
ku w Polsce zostaną w końcu dostrzeżeni! Tak trzy- 
mae - nie ma się co poddawać, wkrótce Polska 


pozna, kim są Otaku! 


(...) Zgadzam się z opinią kolegi z Gdańska ("Listy 
Kawaii, str. 64 - Kawaii nr 1), że Otaku w Polsce ma 
ciężki żywot. Sama przeżyłam niemite bliskie spotka- 
nie z kioskarzem, u którego kupowałam Wasze pi- 
smo, (...) Wszyscy ludzie wokót mnie zachowują się 
dość podobnie - może czas im pokazać czym jest 
Manga (na pewno nie tym, co oni myślą...), to może 
wtedy zrozumieją nas - Otaku. Wiem coś o tym, bo 
muszę się przyznać, że jestem byłą przeciwniczką 
Mangi. Dopiero we wrześniu zesztego roku zrozu- 
miałam ten nieznany mi dotychczas świat japoń- 
skich filmów i komiksów. Obecnie - Manga jest dla 
mnie wszystkim. Wydaję dostownie majątek na fil- 
my, kompakty i inne rzeczy. Zresztą - któż z nas, 
prawdziwych Otaku tak nie postępuje? Dzięki temu 
mogę już dziś powiedzieć, że odnieśliśmy zwycię- 
stwo - dzięki nam przemyst mangowy (jeszcze kilka 
lat temu będący zupełnie obcym w Polsce tema- 
tem), rozwija się w piorunującym tempie. Od pierw- 
szych firm wysytkowych, poprzez pierwsze 
CD-ROMy, aż po Wasze pismo... oby tak dalej. (...) 
Jeśli chodzi o stałe rubryki, to podoba mi się po- 
myst poświęcenia kilku stron opisom kultury japoń- 
skiej, ważnym wydarzeniom w Polsce związanym 
z Japonią (jak np: opisane w pierwszym numerze 
otwarcie ogrodu we Wrocławiu lub o Ja- 
pońskim Dniu Dziecka w Krakowie). Również Rod. 
bał mi się słownik. To bardzo ciekawa 
uczę się trochę japońskiego, na mó 
tać i pisać, znam oe dy e 
lecz nadal dysponuję nie 

wodu braku źródeł. (...) UWAGA!! N. 

z wszystkimi wielkimi fanami i fankami serialu 
Moon. Zwracam się też do "Bardzo ni 

go anonimowego człowieka” z Warszawy (" 
Kawaii" - str. 64) - tego od anny 0 kas 
ilor Moon - proszę o pilny kontakt! Wszyscy kontak: 
tujcie się ze mną pod adresem: Joanna Cieślewicz 


ję, bwa ku 


serialem anime w Polsce, dlatego będziemy poświę- 


cać mu miejsce tak długo, jak sobie tego będziecie 
życzyli. A co przyniesie czas - zobaczymy. 


(...) Posiadam album fana 2'97 i tak się nieszczęśli- 
wie złożyło, że skończyły się w kioskach naklejki. 
Poradźcie, co mam robić? (...) 


Katarzyna Mucha, Gdańsk 


Niestety, Kasiu, pomyliłaś adresy. W takich przypad- 
kach należy zgłaszać się do producenta. Adres po- 
winien znajdować się we wspomnianym przez Ciebie 
albumie. Albo poszukaj pomocy u kogoś, kto rów- 
nież zbiera naklejki. 


(...) Czy jest w sprzedaży film "Akira" w polskiej wer- 
sji językowej, jeżeli tak, to gdzie go można kupić? 
(«3h , 


Mateusz Miara, Krosno 


Przynajmniej w legalnym obiegu. 
d innych otaku, to anime leciało 
u wydane było na 
trz pierwszy numer 
to wie, może Ci się 
uzbroić się w cier- 


o 


os.Przyjaźni 1/30, 61 - 679 Poznań. 
z ---- oni nie o to jest. Powiedz, żeby wymienili 
WERE filmów mangowych i powiedzieli, co 
Witamy w klubie! Bardzo miło aa sA od się im w nich nie podoba (jestem pewny, że po- 
byłych przeciwników mangi. Mus żenie dadzą Sailor Moon i ewentualnie Gigiego). Uwa- 
marnowałaś czasu - niewielu | walić się ' żam, że jeżeli obejrzeliby dzieło, jakim jest Akira, 


znajomością japońs ie 


awa oraz z Sanoka: Aneta 
ok woj. Krosno. Ale 
ż $ 
gł 
rozpaczliwy list Nieszczęśli- 
. Ryczałyśmy tak długo, 
wszelkie dopuszczalne 
r podpowiedziaty nam, 
Mianowicie: Nieszczęśliwy 
się po polsatach, nie rozpaczaj 
nadchodzi! Jesteśmy w po- 
odziejkami”. Kontakt z nami 


łowska ul. Słowackiego 59/3, 87-100 
_ Toruń lub tegowskaGbiol.uni.torun.pl 


dzieję, że wydrukujecie nasz list, 
y, aby także naszym udziałem sta- 
Otaku nie tylko w 

. Z góry wdzięczne. 


geta-san 8. Gan'en-san 


(...) Pragnęłab 
Moon". (...) 


aby powstała stała rubryka "Sailor 


Serina, Warszawa 


Nie jest to odosobniona prośba, listów tego typu 
przyszło wiele. No cóż, nie mogę obiecać stałej ru- 
bryki poświęconej Sailor Moon, gdyż od razu ode- 
zwałoby się setki osób pragnących stałej rubryki... 
(tutaj wstawić odpowiednie słowa), a na to'nie star- 
czytoby całego czasopisma. Niewątpliwie Sailor 
Moon, na dzień dzisiejszy, jest najpopularniejszym 


zmieniliby zdanie. Co prawda, mogliby się dalej upie- 
rać przy swoim, no bo krew jest jaskrawa, a film za 
długi i nudny - nieprawda - ten film trzeba zrozumieć 
i wczuć się w jego akcję. (...) 


Tomasz Krawczyk, Kraków 


VEZ 
LEJ 
A co o ty 
(...) Jestem wie Oolem Mangi i Anime od niedaw- 


na, lecz serial Sailor Moon oglądam od początku. 
Wszyscy wokół mówią, że to dziecinada, ale ja się 
nie poddaję. Zrzeszyłem już sobie kilka osób, lecz 
oni boją się do tego przyznać. (...) "Domownikiem 
to ja jestem”. Nie mam zbyt wielu kolegów. Siedzę 
więc w domu i się nudzę. Uczyć się nie muszę, bo 
jestem geniuszem, nie tylko z nauk ścisłych i nie 
miałem hobby, dopóki nie pojawiła się w mym życiu 
Manga. 


Romaryk Abdoul, Bydgoszcz 


Najważniejsze, że Ty nie boisz się przyznać do tego, 
co czujesz. Myślę, że z czasem inni również się 
przełamią - w końcu mają dobry przykład. A z tym 
geniuszem - przyznaj się, nie przesadzasz? 


Nazywam się Małgorzata Drzewiecka, mam lat 11,5. 
Z pewnością wiele osób interesuje się "Sailor Moon”, 
ja również. Ta bajka przedstawia świat, w którym 
wiele osób chciałoby się znaleźć. W wieku 9-ciu lat 
założyłam z koleżankami klub "Czarodziejka z Księży- 
ca”. Wiele osób mówi mi, że rysuję wspaniale. Nie 
wychodzi mi to najgorzej. Jeśli ktoś by chciał, mogę 
mu. narysować kilka obrazków, np. o 'Czarodziej- 
ce”. Oto mój adres: Małgorzata Drzewiecka Oś. 
Oświecenia 66/23, 61 - 209 Poznań. (...) 


No więc jak, są jacyś chętni na obrazek autorstwa 
Maigosi, hę? Śmiało, napiszcie do niej! 


czyną jest tu c! 
kojarzy się z 8 
sposób poszło z torbami. to się "Kelvin i Cel- 
sjusz”. Z zewnątrz obrazki nie różniące się niczym 
od "Kaczora Donalda”, a w środku kapitalne 
we komiksy: tytułowy *"Kelvin...”, "Larson 
kompletnie niezrozumiate dla dzieci. Prop 
wać na okładkę więcej roznegliżowanyc 
nek, robotów lub trochę rozlewu krwi. I mówię to 
poważnie. 


Izabela Tomasiewicz, Polkowice 


Tak, to jest anime i postaramy się w najbliższym 
czasie coś o nich napisać. Co natomiast tyczy się 
naszej okładki, no cóż - w | laszym kraju wszystko 
co rysunkowe, automa! ie uznawane jest za 
dziecinadę. Uptynie „ Czasu, zanim to 
się zmieni - jeśli się 
będzie si chyba 
ność, ale tłum 

musimy si DOV 
gdyż czyta 
rzucie wiekowym. 


ie bardzo przypadł mi do serca pomyst dołą- 
zania kompaktów. Po pierwsze nie mam kompute- 
ra, a po drugie z pewnością odbije się to na cenie. 


27? 


Ups, tajj 
zamierza 
dostępne 


ieś nieporozumienie - nikt nie 
u do Kawaii. CD będzie 


(...) Nie każdy otaku ma 2 „m są po- 
siadaczami Amigi. Przydałoby się więc stworzenie 
dyskietki (najlepiej działającej na Amigę i PC), zawie- 
rającej to, co na płycie. Wiem, że proszę o dużo, ale 
myślę, że inni amigowcy są tego samego zdania. 


ie 


Wojtek-san z Cieszyna 


Ależ skąd, wcale nie prosisz o dużo - prosisz o 
niemożliwe! Gdybyśmy zmieścili ponad 600 MB na 
dyskietce o pojemności max. 1,44 MB, stałby się 


cud. A do tego, gdyby zawarte tam programy dzia- 


tały jednocześnie na Amidze i PC - to byłby super- 
cud. A tak poza tym, to spoko. 
ł 


(...) Błagam, wydrukujcie jak najobszemieszy arty- 
kuł o rytuale seppuku. (...) 


Krzysztof Was alias Jeż, Poznań 


Nie musisz błagać, już dawno mieliśmy to zamiar 
zrobić. 


(...) Jeżeli ktoś posiada "satelitkę”, to może ogląd- 
nąć: "City Hunter"- nadawany przez francuski pro- 
gram TF1 w "Club Dorothee” - czas: 10.20 do 11.00, 
pod tytułem - "Nicky Larson”. Oprócz tego, wcze- 
śniej są puszczane inne filmy animowane. Na kana- 
le RTL2, o godzinie 14.00 do 14.30, puszczana jest 
od początku seria "Sailor Moon”. Kanał TF1, jest w 
posiadaniu serii "Dragon Ball”, być może zostanie 
ona ponownie wyemitowana w "Club Dorothee” i w 
tym roku. (...) 


"FUBUKI" (*ZAWIEJA”) z Poznania (Dominik Szwab) 


Dzięki za cenne informacje. 


qr 


SAS) 


JĄ 
U. 


Ę. 
k 
Ę 


*Bijg Dla pzcętnego 

zachodniej części j 

kojarzy się z tajemniczymi "krza 

wielu potrafi coś odczytać czy też cokolwiek w 

twić kontakt z tym, jakby nie było, egzotycznym dla nas języ! 

specjalną wersję (stosowaną również w samej Japonii), tzw. wersję Hepburna, 

dzynarodowej transkrypcji. Każdy otaku powinien wiedzieć, jak prawidłowo odczytywać tak zapisany te 
Oto przykłady, które powinny ułatwić Wam tę czynność: i 


TRANSKRYPCJA WYMOWA JAK W POLSKIM WYRAZIE 
yama jama jama 
yomihon jomihon jodła 
Yukawa jukaua jutro 
Shaka siaka siatka 
shintó sintoo siniak 
shodó siodoo siodło 
shukuba siukuba siuchta 
jida dzidai dzida 
jama dziama dziad 
JOósetsu dzioosecu dziobak 
judó dziuudoo dziupla 
cha cia ciasto 
chigi cigi cisza 
chóka ciooka ciotka 
chisei ciuusei ciupaga 
tsuba cuba cukier 
zen dzen dzwon 


Bibliografia: 
Jolanta Tubielewicz: Kultura Japonii Słownik, Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne Warszawa 1996. 
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